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Kraków, 23. stycznia
(Th.) Wielką —  właściwie: tę najw.ększą! —  

politykę świat teraz robi błyskawicznie. Jak w 
{kalejdoskopie, więcej jeszcze: jakby w filmie
wszystko się rozwija. Biedni dyplomaci —  za­
zwyczaj ten sam pierwszy garnitur, z zamianą 
tylko „urzędników1*, to znaczy tych bezimien­
nych łudzi, którzy faktycznie coś ze sprawy 
rozumieją! —  dyplomaci biedni poprostu z czy 
staj koszuli nie wychodzą—

Genewa, Maga, Londyn, —  każda z tych slyn 
nych miejscowości staje się stolicą świata, na­
pełnioną esencją historyczną, z której wieki 
całe będą wyrabiać pokrzepiające napoje dla 
ludzkości. Kronikarz musiałby dzisiaj używać 
jakichś nadzwyczajnych skrótów stenograf oz- 
nych, ażeby rzetelnie wszystko to notować, co 
nasza —  w  tak niedużym formacie zakrojona
—  generacja przygotowuje dla potomności.

Mówmy o Hadze.
Zaczęła się niemal tragicznie. Już nawet p. 

Tardieu zagrał, by znaleźć się w formie, rolę 
tenora bohaterskiego, a musiał nazajutrz mocno 
zniżyć swoje pierwotne „c“. Zdawało się, że 
już przyjdzie do rozbicia, kiedy pojawił się pie 
niężny dyktator Niemiec p. Schach: i próbo 
wał odegrać rolę najwyższego strażnika honoru 
i —  kapitału swojej ojczyzny. Szczęście, że 
p. Curtius, mając jeszcze świeżo i żywo w Pa­
mięci nekrologi poświęcone swojemu zmarłemu 
poprzednikowi, nie chciał w  żaden sposób opu­
ścić terenu, na jaki wstąpił i ojczyznę swoją 
zaprowadził p. Stresemann.

I tak skończyło się dobrze, bardzo dobrze. 
Dziwne zadowolenie, niemal zachwyt wstąpił 
w  serca zawodowych dyplomatów. Nien a Już 
zwycięsców i zwyciężonych, są już tylko sami
—  powiedzmy pełną prawdę: —  zwyciężeni. 
Tak śpieszno było ludziom do zakończeu a, do 
zlikwidowania, że nawet nie kusili się o doko­
nanie całej roboty. Byle na czas skońiŁyć to 
niechby nawet pozostały —  fastrygi

Kto w  Hadze zwyciężył?
Chyba to każdy powie: Niemcy.
Pokazało się bowiem, że najsilniejszym iest

— dłużnik. Oczywista tam, gdzie idzie o duże 
dtogi.

Plan Yotmga, który znacznie zmniejsza dę-

gry niemieckie w  stosunku do planu Dawesa, 
ł już w  samem założeniu wielkim sukcesem 
Niemiec leszcze z pierwsze] Hagi. Teraz cho­

dziło głównie o sukces; polityczne, uc krorych 
Niemcy całą parę dążyli i Je istotnie uzyskali. 
Albowiem sankcje, wypływające z traktatu wer 
Salskiego, faktycznie znikły z widowni Francu­
zi mieli dużo roboty, ażeby ostateczny układ 
przynajmniej uchronić od wyraźnego usunięcia 
tych saakcyj. Faktycznie jednak ich niema wto 
ceł, nowe postanowienia bowiem, które zastę­
pują stare, aie wspominają a żadnych san­
kcjach.

Haga dała Niemcom przedewszysnricm oso­
bny tr* Omni, któremn kwestje odszkodowaw­
cze podlegają. Niema już Jednostronnej „komi­
sji roparacyjnej**. Trybunał ten ma w  swojem 
Cienie Jednego Niemca, a na czele Amerykatri- 
bl Decydujący głos w  nim będzie nrtał neu­
tralny. Czy można się spodziewać po takim 
torbmakt to bodzie ferował wyroki, które w

H a g a
prostej linji i aa najkrótszej drodze prrwadzą 
do krwawych rozpraw? Chyba nie. To będzie 
trybunał, który będzie łagodził i głaskaj, a nie 
potępiał i zasądzał. A  nadomiar wszytkiego 
pozostawiono zupełnie bez określenia rodzaj 
kar, na które ten trybunał będzie miał orzekać. 
Jego funkcja skończy się, kiedy stwierdzi, że 
Niemcy okazują złą wolę' i uchylają się, chociaż 
są do tego w stanie, od spełniania swoich obo­
wiązków. Nie będzie Jednak miał prawa powie 
dzieć, w laki sposób należy w  tym wypadku 
Niemcy sprowadzić na drogę „cnoty**

Ot właśnie w tym punkcie panowie dyploma­
ci zostawili dużą dz;urę, przekazują: niejako 
14 i wypełnienie czy załatwienie swo m dalszym 
nńSfępcom. Szło przecież tylko o to, ażeby ga­
zety nie znalazły się w kiopotliwem położeniu. 
Dano im tedy temat do dyskusji. Francuskie 
gazety cieszą się, bo utrzymują, że brak posta­
nowienia oznacza restytucję starego postano­
wienia. a zatem sankcje wersalskie, czyli po­
wolne obsadzenie Nad ren*'-. *Niemieckie gazety 
zaś twierdzą, że brak postanowienia oznacza 
właśnie nic innego jak —  brak postaw ienia. 
Niema sakcyj. Istnieje moralne zasądzenie, ale 
niema wykonania jakiejś materialnej kary.

A jak się rzecz ma faMyazraie? Która strona 
ma rację 9

Żadna i —  obie.
To zagadnienie będzie dopiero musiało być 

rozegrane wtedy, kiedy stanie się aktualmean, to 
znaczy po tylni a tylu latach. A wtedy to będzie 
kwestją — sriły- Jeżełli Francja, ozy jakaś gru­
pa mocarstw będzie silniejsza od Niemiec, czy 
jakiejś grupy mocarstw, to będą i sankcje. AJe 
wtedy Niemcy wcale żadnej próby wyłamania 

'się z pod traktatu haskiego nie podejmą. Jeźełi 
go podejmą, to będzie znaczyłoś że czują się na 
siłach zerwać ten traktat, dyplomatycznie, czy 
brutalnie, to już obojętne. Ale na taki wypadek 
postanowienie takie, czy inne już nie pomoże 
i nie będzie miało żadnego zgoła realnego zna-- 
czeria.

Tato wjdoczirac był nastrój dyplomatów w  Ha 
dze i dlatego postanowili nie rozbijać sobie 
głów o rzecz, która może być na razie tylko 
sporem w  artykule gazeciarsktaŁ ale życiowo 
nic zgoła me znaczy.

Wogóle musiał tam chyba panować dziwmy 
nastrój, kiedy zawierali układy, mające obowią 
zywać i być wykonywane przez 59 lat To zana 
czy —  prawie do samego końca 20. wieku. Czy 
ktoś istotnie przypuszcza, że przez sześćdziesiąt

lat nastroje i walory —  tak moralne jak i  mą te 
rjalne — zostaną niezmienione? Za dwadzieścia 
lat, przypuśćmy, już nie będzie śladu po tern po 
koleaim, które kierowało wojną światową- Czy 
to nowe pokolenie jeszcze będzie miało zawzśę 
teść dzisiejszych ludzi by egzekwować ściśle 
odszkodowania wojenne? A z drugiej strony —  
czy nowe pokolenie niemieckie będzie m ało  
jeszcze świadomość poniesionej klęski we woj- 
nie światowej? Toć to wszystko dla tych tah 
dzi raniej róż —  Hekwba.

A sama wartość pieniądza —  czy będzie je-i 
szcze taka że warto będzie o  taki© sutny się 
bić. Przecież to tafcie zmienne, KŁedy po woj­
nie z 1870/71 Bismarck zażądał od Franci pięć 
miliardów franków, patrzyli Francuzi na tńego, 
jak na szaleńca. Jeden z zastępców Francji por 
wiedział: Ależ, Ekscelencjo, taką kwotę chyba 
najeżało zacząć liczyć od samego nnodzeato 
Chrystusa, ażeby się jej doliczyć. Bismarck aa 
to odrzekł: Ja też nfe-m jednego, który bezy] 
dłużej, bo ad stworzenia świata. I wskazał aa 
BUeiybródera. Tak było-wtedy. DJK już jedna 
roczna rata prawie tyle wyno-J, a rA * ido dor  
staje dreszczu lęku- A  co h<ptra» za taC 
30—40—50?

Kto wie, czy nie takie Job podobne ieOctefe 
skłoniły pp. dyplomatów do mtęgAwoici to! 
niedociągnięć, do niedomówień. I tak właśnie 
szybko i dobrze zakończyli i —  zfifcWtdo^ąjl 
Szereg lat spokojnych jest przez to z pewnością) 
uratowanych. A  meotoreśloiry szereg lat znaczy 
w  języku dyplomatów —  wieczność- Debra* 
tak. Łtiaczejby nigdy nie sikończytt. A  skora 
się skończyło, to zawsze porządna awaka bęn 
dzae puszczona w  soch i przyniesie tu i  han pa 
wną ulgę.

Pod tym kątem wadzenia iraeba też osądzić 
finansowy sukices, jaka Polska odntnota. Poaby 
ła się kłopotu i ciężaru, który mógł się jeszcze 
dobrze dać w e znaki. Zawsze to była proton* 
sja na. 2,5 nłStarda złotych marek. Lepiej takta 
go długu na wet w  książkach nfemteń. Pokazała 
siię. że p. Zaleski doskonale przewidział 1 zapór 
biegł. Układ likwidacyjny był mewątphwfo do 
skonałem posunięciem, którego p. mtnśsłrowi 
spraw zagranicznych należy powinszować. D» 
kiad ten wogóle osunął kopę gruzów, któro atol 
cno zawadzały. '

A teraz jest właśnie azas wóefcłego uprząta 
naa wszystkich gruzów.

W łaśc iw e  tera się zajmowała —  ifcngt  
Haga...

Wiedeń. 22. 1. ŻAT. W  dniu dzisiejszym zam 
knlęty został przewód sądowy w  procesie ka­
sacyjnym Hal su la ima. Prokurator wypowie­
dział się przeciwko motywom unieważnienia

wyrok a pierwszej instancji, zawartym we wato 
sku kasacyjnym. Przewodniczący trybunału 
Sądn Najwyższego zapowiedział ogłoszenie wy  
roku na Jutro (czwartek) popołudniu.

Pomnik zabójcy arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda

W i e  d e  A  22. 1. PAT. Dzienniki dbnoszą z 
Bdałogrodu: Doto 2 lutego br. nastąpi w  Saraje­

wie odsłonięcie pornruka zabójcy azcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, Gabriela Prindpa.
Wszystkie związki kmlfeuiralne i narodowe w e ­
zmą udział w  teg uroczystości
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Dalsza dyskusja nad kryzysem gospodarczym
( Telefonem  oa naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  22. 1. Sin. Na wtorkowem no 
enem posiedzeń™ komisji budżetowej Sejmu, 
po przemówieniu ministra Kwiatkowskiego za­
brał głos poseł Diamand (PPS), który m. in. o- 
Świadczył: Z przyjemnością przysłuchiwałem 
się wywodom ministra z powodu ich obiekty­
wności. Rzeczą naturalną jest, że na krześle mi 
nisterjalnem łatwiej! jest posiadać pewną dozę 
optymizmu, niż na ulicy w  całodziennem zetknie 
chi się z ludnością. W  mojem mieście rodzln- 
nern (Lw ów  Uw. Red.), należę do ludzi, do któ 
rych przychodzi sdę ze skargami. Posłem tego 
miasta Jest minister przemysłu i handlu, toteż 
starałem się zawsze odsyłać ich do pana mini- 
,stra. Nie chciałem pozbawiać pana ministra po 
pularności we Lwowie. Mimo to wciąż przycho 
dzą do mnie ludzie ze skargami na swe stra­
szne położenie.
' Następnie przemawia poseł Krzyżanowski 
XBB), poczerń zabiera głos poseł Kuśnierz (ChD) 
letóry zapytuje przedewiszystkiem, czy cofnięto 
zarz tdeende nakazujące rękodzielnikom sfcłaada 
juae egzaminów i uiszczanie pewnych opłat. Z 
kolei mówca przechodzi do sprawy kryzysu go 
spodarczegc i podkreśla z  naciskiem, że kry­
zys ten dopiero się rozpoczął i niewiadomo kie 
dy I jak się skończy. Polityka rządu była kari' 
godna. Z podatku obrotowego ściągnięto w  o-

i W a r s z a w a ,  22. 1. (Sin) Dzisiejsze posie- 
dzeine komisji stanuwiłu poniekąd sersa ;jc Na 
porządku dziennym posiedzenia znajtow-ał się 
budżet ministerstwa spraw wojskowych. Jak 
[wiadomo, na poprzedniej dyskusji budżetowej 
(zgodnie z żądaniem marszałka P  /sudskiego 
łńkt z wioskowych nie był obecny. Na dzisiej­
sze natomiast posiedzenie komisji pr«ybyii wi­
ceminister spraw wojskowych generał Kona­
rzewski, szef gabinetu ministra spraw wujsko- 
iwych pułk. Beck, pułk. Pietrażyński i cały sze- 
ireg innych oficerów. Rozeszły się nawet pogło 
Ski, że w  toku dalszej dyskusji zjaw.ć się ma 
W komisji marszałek Piłsudski.

Endecki poseł i wicemarszałek książę Cze ■ 
iwertyński jako referent wygłosił pi&.ogodzin  
tie przemówienie o obecnym budżecc. Mówca 
Stwierdza, że nie chce poruszać specjalnie za- 
igadnień politycznych, jakkolwiek zaznaczyć 
musi, że w  społeczeństwie panuje pewien nieps 
kój, czy wojsko jest apolityczne. Referent wspa 
mina dalej, że Sejm w zeszłym roku skreślił

W a r s z a w a .  22. 1. Sin. Dziś odbyło się po 
siedzenie komisji administracyjnej Sejmu- 
Przed porządkiem dziennym zabrał głos mini­
ster Józewski, który oświadczył, że szybkie 
uchwalenie przez Izby Ustawodawcze ustaw z 
życia samorządowego jest konieczne i nieodzo 
wne. W  kolejce pilności s taw ia  minister spra­
wę uruchomienia samorządów powiatowych w  
Małopolsce. zn iesienie zgromadzeń gminnych 
i zwiększenie l iczebności radnych  gminnych w 
Kongresów cc, sprawę ordynacji wyborczej do 
rad miejskich w Małopolsce wraz ze statutami 
miasta Krakowa i Lwowa. Należy również u- 
chwalić by obecnie urzędujące na terenie Mało 
polski rady miejskie przetrwały do końca ka­
dencji i że projektowane postanowienia będą 
.iniały zastsosowanie dopiero przy nas*ępnych

statnieb trzech łatach miliard złotych. Dziś wi 
dzimy tego skutki. Jesteśmy całkowicie ogoło 
ceni z kapitału obrotowego. Ilość zaprotestowa 
nych weskli Jest olbrzymia i nikt iuż nic nie 
płaci, bo niema z czego. Wymieniane przez pa 
na ministra środki zaradcze są niewystarczają 
ce- Niema skąd wziąć kapitału obrotowego.

Po przemówieniu posfa Rosumka (Ki. n>iem.) 
zabiera głos poseł Rasner (Koło Żyd.), który 
żali się, że z  dodatkiem do patentów 8 proc. 
przypada dla izb rzemieślniczych, a 92 proc. 
dla Izb przemysłowo-handlowych mimo, że rze 
mieśłnicy stanowią 40 proc. Mówca występuje 
przeciwko świadectwom uzdolnienia. Ludzie 
starzy, choćby mieli 50 lat pracy, mają składać 
egzamin a z języka polskiego, fizyki i cliemji- 
Jeżeli siarę pokolenie żydowskie nie umie poi 
•skiego, to to nie jesl ich winą, bo w  Rosji kara 
no za nauczanie języka polskiego. W  dalszym 
ciągu mówca skarży się na mechanizację pie­
karń, która rujnuje ludność żydowską.

Minister przemysłu i handlu wyjaśnia sprawę 
subwencji dla Izb Przemysłowo-Handlowych i 
stwierdza, że oo się tyczy egzaminów rze­
mieślniczych, to może być mowa o tych rze­
mieślnikach, którzy chcą mieć uczniów i kształ 
cić ich.

z funduszu dyspozycyjnego pewną sumę i że 
zaczęła się zbiórka na fundusz dyspozycyjny, 
co jest zjawiskiem ujemnem. Stwic.dza dalej 
referent, że preliminarz budżetowy n r. spraw 
wotsk. wynosi obecnie 830 iniljonów, te kaczka 
racji dziennej dla żołnierza wyniosą 91,6 a wo 
bec tego, że ziemniaki i groch są liczone za dro 
go, koszta te są za duże. W  razie zaś obmżenia 
tych dwóch pozycyj koszt racji dziennej obni­
żyłby się o jeden grosz, co dałoby 776 880 zł. 
oszczędności rocznie.

Poseł Dąbski przerywa: Może podwyższyć
racjć?

Mówca w dalszym ciągu wypowiada >ię prze 
ciwko wnioskowi rządowemu o 8 miijonów zł. 
na fundusz dyspozycy jny  i proponuje jak w ze 
S7łym roku 6 miijonów.

Po przerwie przystąpiono do głosowania nud 
budżetem ministerstwa sprawiedliwości.

Przyjęto m. in. wniosek, ustalający fundusz 
reprezentacyjny w wysokości 30,000 zł.

wyborach d rad miejskich. Do projektu podko­
misji ustosuwkwał się minister w ten sposób, 
że zaakceptuje opracowanie ordynacji wybor­
czej do rad powiatowych, natomiast organdza 
cję rad gminnych chciałby mieć opartą na wzór 
samorządów powiatowych b. Kongresówki. Co 
do rad miejskich w Małopolsce (Urodzi tu w  
pierwszym rzędzie o opracowane statutu m. 
Krakowa) zaakceptuje wyniki prac podkomisji. 
Muszę —  kończy minister —  uznać obecną sy 
tuację za bardzo pomyślną. Jestem głęboko 
przekonany, że dojdziemy do konkretnego i re 
alnego a iprzedewszystkiem szybkiego załatwię 
nia tych spraw. Będzie to rzeczą niezwykle do 
niosłą dla naszego życia, Sejmu 1 rządu.

Poseł Pragez (P1PS) zgłasza rezolucję stwier 
dzającą, że komisja przyjmuje do wiadomości

Nr 19

PRZY ROZMAITYCH NIEDOMOGa CH natura!**
woda gorzka „Franciszka Józefa" działa przyjemnie 
i znacznie zmniejsza te dolegliwości, często nieraz 
mała ilość działa już pewnie. Prace lekarzy gineko­
logów jednogłośnie stwierdzają łagodne działanie 
wody „Franciszka Józefa", która nadaje się do dełi 
katnego ustroju kobiecego. Zadać w  aptekach i dróg.

2697ek

oświadczenie ministra i przystępuje do jaknaj 
szybszego zakończenia dyskusji nad ustawami, 
które znajdują się w  podkomisji.

Przeciwko rezolucji występuje poseł Dratwa 
i poseł Zdzisław Stroński (BB), twierdząc, że 
prace komisji zwiększą jeszcze obecny Jhaos. 
Z tą optoją posłów BB polemizuje poseł Cioł- 
kosz (PPS) a dirngi referent poseł Futek 
(W yzw .) prosi ministra, by zmusił BB do wspót 
pracy / rządem i do zaniechania sabotażu prac, 
które minister uznaje za ważne, pilne i pożąda 
ne.

Komisja uchwaliła rezolucję posła PragerjU,
poczem minister opuścił obrady

Na wniosek referenta Putka przystąpiono do 
dyskusji szczegółowej nad ustawą o radach po 
wiatowych-

Sprawa eksploatacji puszczy 
Białowieskiej

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  22. 1. Sin. Dziś w  obecności 
wiceministra rolnictwa odbyło się posiedzenie’ 
specjalnej podkomisji dla zbadania sprawy cks 
ploatacji puszczy Białowieskiej przez spółkę 
Century.

Prof. Marchlewski senatorem
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  22. 1. Sin. „Monitor Polski! o- 
głasza, że na miejsce zmarłego senatora Albre 
chta (Ch. D.) wchodzi do Senatu prof. Marchie 
wski z Krakowa.

 o-----

K m  M ra ji iMislpa
w Małopolsce wschodniej

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  22. 1. (Sin) Komunikują nam 
urzędowo: Wczoraj o gedz. 10 rano w związ­
ku ze świętem komunistycznem trzech „L" 
(Liebhnecht, Róża Luksemburg i Lenta) tłum w  
ilości kilkuset osób prowadzony przez Selrob 
ruszył od strony Belzca niedaleko Rawy Ru­
skiej w kierunku Luboczy. Trzech policjantów 
usiłowało zatrzymać tłum. wówczas jeden z de 
monstrantów pochwycił za karabin jednego z 
posterunkowych i uderzył nim drugiego policjan 
ta. Policjanci dali dwa strzały. Jeden z demon 
strantów został zabity ,a dwóch zostało ran*, 
nych. Jeden z rannych zmarł w  szpitalu. Ze 
strony policji ranne są trzy osoby.

Burzliwe demonstracje bez­
robotnych

W a r s  za  w  a. 22. 1- Sta. Tłum bezrobo­
tnych w  Grudziądzu demonstrował przed ma 
gistratem i starostwem, żądając zwiększenia za 
sitków. W  pewnym momencie tłum zaatako­
w ał magistrat i starostwo kamieniami. Kilku po 
licjantów zostało rannych. —  W  Zduńskej Woli 
i Sosnowcu demonstrowali również bezrobo­
tni. Poii.cja rozprószyła demonstrantów. —  W e  
Włocławku podczas starcia z policją został je 
den policjant zabity.

 o -----

Sukcesy zagraniczne polskie] 
reprezentacji hockejowej

D a v o s ,  22. 1. PAT. W e wtorek dtra 21. bm. 
rczcrw'a naszej reprezentacyjnej drużyny hoke 
jowej rozegrała spotkanie z „Eiehohkeyclub 
KIosters“ wygrywając mecz wysoko w stosun­
ku 8:0 (1:0, 4:0, 3:0). W e środę dnia 22 bm. Re-, 
prezentacja Polski rozegrała pod nazwą W ar­
szawa mecz z Wiedniem wygrywając 2:1 (1:1, 
0 0 , 1:0).

Obrady nad budżetem armii
Sprawa funduszu dyspozycyjnego

( Telefonem od naszego korespondenta)

Ustawy samorządowe ruszą nareszcie
z martwego purktu?

Uchwala sejmowej komisje administracyjnej
(Telefonem  od naszego korespondenta)

02122164
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o zajściach 31. ob. r.
(te le fon em  od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  22. 1. (Sin) Na dzisiejszym 
wieczoraom posiedzeniu komisji budżetowej 
rozpoczęta sie dyskusja nad budżetem minister 
siwa spraw wojskowych. W  dyskusji pierwszy 
zabrał głos poseł Pająk (PPS), który domagał 
się redutocśi stanu pokojowego armii oTaz skró 
oenia czasu służby wojskowej'. W  podobnym 
duchu przemawiał poseł Dębski (Stron. Clił.).

Druźśze przemówienie wygłosił poseł Stefan 
Dąbrowski (KI. Nar.), który wystąpił z całym 
szeregiem nie wiar y go dn ych rewełacyj. W e ­
dług diariusza sejmowego, oświadczył pos. Dą­
browski, co następuje:

W  ostatnich czasach mamy coraz częstsze 
wypadki mieszania armii w konflikt między 
rządem a Sejmem. Czy wiadomo panom, że 
<Ma 31 października roku nb. do szeregu kisty- 
taęyi i oddziałów wojskowych przed zakończę 
nietn urzędowania przyszedł rozkaz w formie 
zarządzenia najbiźszego przełożonego, zebra 
nią snę o godzinie 16 w  westybulu przychodni 
centralne] szpitala ujazdowskiego. Mówiono 
że pan minister spraw wojskowych ma przy­
być do Sejmu i że oficerowie mają zebrać się 
w  szpitalu ujazdowskim ..na wszelki wypadek". 
Ody pytano się, czy trzeba zabrać broń, powie 
dtrfamo, że nie. bo rewolwer i tak ma każdy 
przy sobie. Około godziny 16.30 zebrało się oko 
ło 100- ISO oficerów z różnych oddziałów min. 
spraw wojsk, oraz z pułków. Nazwiska ofice­
rów  przedłożę specjalnej komisji, wybranej do 
zbadania tej sprawy. Ody oficerowie pytali się. 
po co się zebrali, kategorycznej odpowiedzą nie

B e r l i n .  22. 1. (A W ) Toczący się od szere 
gu tygodni proces fałszerzy cżerWońców mroź 
maicony został rewelacją o udziale w  aferze 
osławionego awanturnika i przywódcy niemie­
ckiej organizacji nacjonalistycznej „Gon&url“ ka 
płtana Erhardta. Oskarżony KaTumid-ze nawią­
zał kontakt z kapitanem Erhardtem I rozwinął 
przed nim cały plan podminowania sowieckiej 
waluty- Eihardt na konferencji odbytej w  Wie

L o n d y n .  22. 1. PAT. Dziś rano odbyła się 
w  Foreign Office dwugodzinna wspólna komie 
reocja delegacji brytyjskiej i francuskiej- Po  kon 
ferencji oświadczył Tardieu przedstawicielom 
prasy, że postanowiono narazić prowadzić dys 
koalę iw podstawię memoriału francuskiego z 
dnia 20 grudnia ub. r„ r»raz odpowiedzi angiel­
skie).

Oznacza to sukces framcusiki, albowiem w  ten 
sposób komisja morska uzinaje konieczmość wy  
jaśnienia sporów politycznych, zanim przystą­
pi się do omawiania pnoWemm rozbrojenia.

L o n d y n .  22. 1. PĄT- Havas. Delegacja fran 
ooska i angielska badały diziś przez dłuższy 
czas memorjał francuski l odpowiedź angielsko- 
przyczem stwierdzono porozumienie co do wie 
hi punktów oraz konieczność sprecyzowania 
dalszych kwe«tyj.

Jak pracować będzie kon­
ferencja ?

L o n d y n .  22. 1. (A W ) Sprawozdawca dyplo 
matyozny „Daily Telegraph" podaje bliższe 
szczegóły wczorajszych rozmów przedstawi 
Ctetft delęgacyj 5 mocarstw na konferencję roz 
brojeniową. Zasadniczo konferencji przewodni 
czyć będzie MacDonald. wrazie gdyby, pre 
mjer apgldsloi, z powodu nawału prac państwo 
wych, nje mógł być obecny na posiedzeniach, 
praewodrriczyć będą kolejno przewodniczący pó 
czczewółnych dełe*acy) Powołanie do żyęła

otrzymali. Dowódcą całej grupy był pułk- Do- 
jam-Surówka z 21 pułku piechoty, który pełn.ł 
funkcje szefa bezpieczeństwa odcinka sejmowe 
go. Starsi z każdej grupy meldowali . mu stan 
oficerów.

Przed szpitalem ustawiono posterunki, złożo 
r.ę z kilku oficerów. Wszystkich oficerów po­
dzielono na piątki ze starszymi na czele. One© 
roni nie w oloo było wychodzić ze szpitala ani 
podchodzić do telefonu.

W  pewnej chwili nadeszła wiadomość, że mi 
niister spraw wojskowych marsz. Piłsudski 
przybył do Sejmu i że w  Sejmie zebrana jest E 
czna grupa oficerów. Nazwiska oficerów łączni 
kowych między obiema grupami również po­
dam specjalnej komisji.

Nagle srało się win domem, że Sejm nie został 
utwuirty. O godz. 6.30 przybył do szpitala pułk. 
Wierti a w  a-Długosze wisk i w  towarzystwie adju 
tanta i wygłosił przemówienie na temat ideolo 
gji Komendanta. Ponieważ sprawa się przećią 
gała, pozwolono po jednym oficerze z każdej 
piątki wyjść na miasto.

Zatem jedna część oficerów była w  Sejmie, 
a druga, liczebnie większa, ukryta była w szpi 
talu ujazdowskim- Pierwsza miała złożyć hołd 
ministrowi spraw wojskowych. Czy jednak i 
ci, którzy byli ukryci w szpitalu ujazdowskim, 
mieli złożyć hołd? Nie Winię oficerów —  o  
świadczył wkońou mówca —  ale winię tych, 
którzy podobne rozkazy wydali. Winnych nale 
ży wyśledzić f ukarać.

dniu, przy udziale delegatów niemieckiej orga 
nizacji nacjonalistycznej zadeklarował się w y ­
raźnie jako sympatyk ruchu gruzińskiego, przy 
rzekł swe poparcie, ale z powodu braku środ­
ków pieniężnych nie mógł bezpośrednio brać 
udziału w  oałem finansowaniu fałszerstwa. Ka 
nuimidze zawarł również z Erhardtem umowę, 
dotyczącą sojuszu Gruzji z „wyzwolonemi 
Niemcami**.

nie mporządku dziennego została zaniechana- 
Jedynie MacDonald, od czasu do czasu zwoły­
wać będzie posiedzenie przedstawicieli poszczę 
gótnych delegacyj, celem ustalenia programu 
prac na dni najbliższe, względnie nawet na prze 
ciąg tygodnia. Wyłonienie poszczególnych ko­
mis yj nastąpi dopiero wówczas, gdy w  komisji 
głównej osiągnięto zostanie zasadnicze porożu- 
mienie co do kwestyj podstawowych oraz roz 
sitrzygrńęte będą najważniejsze kwestje polity­
czne. Dziennik wyraża przypuszczenie iż ten 
system prac może osłabić nieco ewentualne 
spory. Równocześnie jednak może wpłynąć na 
przewlekłość obrad konferencji.

Koloniści estońscy w Rosi i le i 
chcą wrócić do ojczyzny

T a  lin,  22. 1, PAT. Do minister.siw spnw  
wewnętrznych i sprawiedliwości w Ciągu osta­
tnich miesięcy poczćly napływać liczne prośby 
kolonistów estońskich, zamieszkujących Riosi? 
Sowiecką, o zezwolenie na przyjazd do Estonii, 
gdyż życie w  Sowietach staje się diu nich n e- 
możliwę. Koloniści ci, prr ' " r Ro­
sji warstwę zamożniejszą, uznani zostali za e!c 
ment szkodliwy i ulegają specjalnemu ucisko­
wi, ząd postanowił zastanowić s<e nad środka­
mi, którebv pozwoliły na udzielenie pamocy ro 
dakom w Rosll.

Błp. Aron Meier Maze
Ne«? g ro b e m  w e ie ra n a  i p io n ścra
W  kilku słowach doniósł telegram o śmierci 

jednego z pionierów sjonizmu przcdhcrzlow*- 
skiego i jednego z najbardziej zasłużonych we­
teranów nowego języka hebrajskiego, którego 
nazwisko jednym tchem się wymawia wraz z 
nazwiskiem drugiego weterana, Ben .temidy.

Zeszła z nim do grobu jedna z coraz rzadziej 
spotykanych sylwetek. Potrafił on połączyć 
wysoką kulturę europejską i wykształceń© z 
głęboką znajomością całej naszei w iedzy ży­
dowskiej, dzięki czemu mógł położyć nicocenio 
ne zasługi przy ustalaniu nomenklatury hebraj­
skiej dla wszystkich gałęzi wiedzy, które sie z 
taką szybkością w Palestynie rozwmely.

Jako prezes Komisji Językowej w Palestynie 
należał z wieku do konserwatystów'. Nic bvl 
wprawdzie „purystą“, ale też sprzccwml się 
gwałtownemu wzbogacaniu słownictwa hebraj­
skiego przez nowotwory czy też przez zapoży­
czenia z pokrewnego języka arabskiego. Ha­
słem jego było zawsze: wzbogacać język w  
miarę potrzeb życia > wiedzy.

Dr. Maze, który niedawno święcił siedemdzie 
sięciolecie swoje, pochodził z guberni; mohyk-w 
skiej. Pod wpływem Haskali przybywa, dwa­
dzieścia lat liczący „iłuj mohylewski", do Ber­
lina i tu wstępuje do „Gewerbeakademie". J©< 
szcze jako student opatentował pewien wyna­
lazek i, zdobywszy środki udaje się de> Zury­
chu, gdzie styka się z założycielem socjaldo 
mokrac.fi rosyjskiej, Akselrodem i Plechano- 
wem. Maze bierze żywy udział w  życiu orga- 
nizacyjnem młodzieży uniwersyteckiej, przy1 
cz.em jednak nie zaniedbuje nauki i patentuj® 
z kniei jeszcze kilka wynalazków (gaszenie ch 
gnia, mierzenie krzywizn oka, mierzenia ciepła' 
promieniejącego z ciała ludzkiego) Pogromy 
w Rosjj budzą młodzież żydowską z letargu 
asyrrulatorskiego i wtedy zakłada Maze zwią-1 
zek sjonistyczny, mający na celu szerzenie my 
śli skonsolidowania Palestyny. Idea ta znała* 
zła wieln zapalonych zwolenników, między in­
nymi także Akselroda, który Jednak cofnął si® 
wmet niz obawy przed Arabami*'. Złożyio się. 
wtedy, że baron Rotszyld po powrocie z Pale­
styny szukał lekarza dla zaopiekowania się sta! 
nem sanitarnym kraju. Wybrany został Dr, 
Maze, który miał się wkrótce stać duszą osie­
dli żydowskich w  Palestynie. Drugim czynem 
pionierskim zmarłego, poza założeniem pierw* 
sizego związku sjonisttycznego, było założeni® 
Towarzystwa dla zakupna zSerrri palestyńSkief 
dOa Żydów, nazwane pmzez niego JC-erem Khje- 
mefh LcisraeJ**. Stało się to siedem lat proetf 
założeniom dziś fsrtnSejąoego ,.Funduszu Nancdo 
wego“. Językiem obrad towarzystwa był (50 lat 
temu) język hebrajski ct

Wallace o mordercy z Dusseldorfu
B e r l i n .  22. 1. (A W ) Znany autor powieści 

kryminalnych Edger W alaco  Jotóry przyjechał 
do Niemiec, zainteresowany tajemrńcaemi mor 
derstwami w  Dusseldorfie, w  wywiadzie dssem 
nikaireikim oświadczył, że po cało*
kształtu materiału, doszedł do przekonani*, iż 
mordercą Jest rysownik gazetowy. NB© jest on 
wcale umysłowo dhory, jak ogólnie przypuszcza 
ją, lecz jego patologia opiera się na chęci zwró 
cenią na siebie uwagi co zdaniem pisarza skła 
nia go jeszcze do dalszych morderstw oraz do 
przesyłania o nich wiadomości dziennikom, W  
następstwie czego zostanie ujęty. Wallace otare 
ślit mordercę na 35 lat. Mieszka on nadal w  
Dusseldorfie i posiada własny samochód. P o ­
chodzenie nlemięókte mordercy jest diła Wafla- 
oe‘a wątpliwe.

Rozbestwiony tluns zlynczował 
murzyna

M e x i c o .  22. 1. (A W ) Według doniesień z 
Niemiec, tium zlynczował murzyna w  Yetepec, 
w  stanie Moralos. Murzyna zdołano wyrwać z 
rąk rozbestwionego tłumu ze straszaiem okale 
czerniami. Murzyn po kwadransie wyzionął du 
cha. Podejrzany był © zamordowanie 2 melet 
nich dziewcząt które rseflaomo po uśmiercaniu 
cjwtt

Os awiony kapitan Erbardt wmieszany
w aferę fałszerzy czerwoóców

Memorfał francuski podstawą obrad
w Londynie

specjalnej komisji, któraby zajęła się opracowa
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Ostatni akt dramatu Filipa Halsmanna
Wrażenia z &aii sadowe!

(O d  naszego korespondenta)

W iedeń, 21. styczn.a.
W  więzieniu' tyrolskiem cierpi młody student 

żydowski. Dostał się w ręce tyrolskich chło­
pów, a więc najbardziej fanatycznych i klery- 
kalnych. A ci tak łatwo Żyda, który się dostał 
w ich ręce, nie wypuszczają. Obrońca Halsman 
na, Dr. Mahler, chrześcijanin, na rozprawie są­
dowej w Insbrucku donośnym głosem dał wy­
raz swego oburzenia jako, że świadkiem byi 
rozmaitych rozmów, że „ter. oocy Żyd musi 
być ukarany bez względu na jego winę*. Chło­
pom tyrolskim wystarczało samo podejrzenie, 
by na czole żydowskiego studenta wyryć na 
wieczne czasy stygmat ojcobójcy...

Cały świat żydowski, ale również światły, 
nie zatruty jeszcze jadem nienawiści świat 
aryjski, jest przekonany, że w  sprawie Hals­
manna przemówiła nie sprawiedliwość, lecz ni­
ski instynkt antysemityzmu. Do rzędu Dreyfu­
sów, Steigerów i innych przybył młody stu- 
'dent żydowski Filip Halsmann.

Pierwszy obrońca Halsmanna, cieszący się 
europejską sławą, Dr. Pressburger, rozmawia 
jąc ze mną, wyraźnie zaznaczył: „Nigdy me 
prowadziłem sprawy, w  ktćrejbym tak przeko­
nany był o niewinności oskarżonego, jak w wv  
padku Halsmanna. Rozmawiałem, —  opow.adał 
mi —  sławny obrońca, kilkakrotnie w celi z 
Halsmann em i jako stary znawca, mogę przy­
siąc: ten młody student jest niewinny. Jest tu 
tylko fatalny zbieg okoliczności. Ojciec jego 
upada z góry, syn widząc ojca leżącego prawie 
be* ruchu pędzi po pomoc, a w  międzyczasie 
Jacyś rabusie, którzy się w  tej okolicy masowo 
gnieżdżą, (niedaleka gianica włoska!) obrabo­
wują rannego wskutek upadku turystę i dla za­
tarcia śladów, swą ofiarę mordują. To jest mo­
ja konstrukcja całego dramatu, dodaje Di*. 
Pressb irger*.

Nie tylko jednak jego obrońcy, ale obiektyw 
ni badacze całego wypadku, w  dziennikach i na 
publicznych zgromadzeniach w :edeńskich gła- 
*fli, że na młodzieńcu żydowskim chłopi tyrol­
scy celowo wykonali „mord sprawiedliwości*4.

Dziś zeowu cała ponura tragedja. jak krwa­
w y jakiś dramat filmowy przesuwa się w ma­
lej salce sądowej. Jeszcze raz sprawa żydow- 
skfego studenta rozstrząsana jest przed sędzia 
mi. Tym razem przed sędziami Sądu Najwyż­
szego, u których więcej obiektywności spodzie 
trać się należy, aniżeli przed chłopami czarne­
go, klerykalnego Tyrolu..

Na schodach i korytarzu olbrzymi wyczeku- 
|e ttarn. Już ta wielka ilość osób wskazuje, jak 
Się „świat44 sprawą Halsmanna interesuje. Roz­
prawa przed Sądem Najwyższym, wyznaczona 
ta  dziewiątą rano, ale ludzie —  jak mi opowia 
dano —  już w nocy się ustawiali, by się dostać 
■a salę, mogącą umieścić zaledwie ki'kadz.e- 
Siąt osób. Tylko szczęśliwi posiadacze legity­
macji dziennikarskiej mogli natychmiast dostać 
tfę na salę.

Spotykam tu dwie kobiety: Matka i siostra 
Halsmanna... Powiedział ktoś, że twarz każde-

Przed procesem Hatry’ego 
w Londynie

Najwięk&zea afera oszukańcza ostatnich lat.

Cała Anglia żyw o jest zainteresowana aferą mi­
liardera Hatryego, którego rozprawa oneg-daj rozipo 
częia się przed sądem karnym Qld Baily w Londy­
nie pod przewodnictwem prezydenta Ivoryego. Już 
teraz zakładają się o wynik tego procesu, a łondyń 
ska prasa poświęca mu dilugie artykuły.

Ciekawą jest historia tego procesu. Clarence Ha- 
try uchodził dotychczas za Kreausa. Zbudował so 
bie wJ3ę na wzór zaimku Ludwika XIV., którego pod 
względem przepychu zupełnie naśladował. Prócz 
aut poisładal trzy własne aeroplany, chociaż sam ni 
ody z nich nic korzystał. Wydawał uczty, które ko 
sanowi! ły kilka tysięcy funtów. Jedmem słowem, 
wszysitko robił, by urtrwieidzió opinię publiczną w 
przełtonaniu, że jego pozycja jest niezachwiana.

Ponieważ mimo wszystko wiciąż kursowały roz­
maite pogłoski o oszukańczych jego martiipulaorach, 
przeto Mm Hafcry zażądał śledztw*. Był to krok

go człowieka jest jakgdyby I otwartą książką, 
z której wiele można wyczytać. Twarze tych 
dwóch kobiet, były taką książką, z której wy­
czytać można było ile rozpaczy przechodziły 
przez blisko dwa lata, ile cierpień, ile katuszy. 
Nie tylko.* los im zabrał ukochanego człowie­
ka, ale nadto na cześć syna i brata rzucono 
cień mordercy. Okrutne los im zadał rany. Obie 
panie w żałobie. Blade, sterane bólem twarze. 
Cienie...

Przed rozprawą mam sposobność kilka mi­
nut rozmawiać z matką Filipa Halsmanna. Ze 
łzami w oczach opowiada, że w  sobotę poże­
gnała się z niew:nnie cieipiącem dzieckiem, 
udając się z córką do Wiednia na czas rozpra­
wy. „Może tym razem uda się przekonać 
wszystkich, że mój syn niew;nnie cierpi, tak, 
jak moje serce matczyne jest o tem święcie 
przekonane. Jak długo mój Filip zostaje w Ins­
brucku we więzieniu, tak długo ja z moją cór­
ką będziemy tam nreszkali. Dobrzy ludzie tam 
się nami opiekują, ale nadewszystko działa 
świadomość, że jesteśmy w pobliżu, na ustrój 
duchowy mego syna. Dwa razy na tydzień mo­
żemy się widzieć. Początkowo pozwalano nari 
kilka zaledwie minut, obecnie pól godziny każ­
dego wtorku i p:ątku możemy się widzieć. Ze 
względu na nasz wyjazd do Wiednia mogłam 
mego syna także i w sobotę w ;dzieć i uścisnąć. 
W 'e  on dobrze dlaczego go zasądzili, wie, że 
tu tylko nienawiść do Żydów przemawiała. 
Ucieszyło go bardzo, że Jakób Wassermann 
tak serdecznie się sprawą zajął, ale także inni 
o nim pamiętają i przysyłają mu książki. Są­
dzę, że duchowo to może przetrwa, ale fizycz­
nie... Płuca jego już zupełnie zniszczone..

W  oczach mówiącej ze mną kobiety okazują 
się łzy. Usiada na ławkę i zaczjma szlochać. 
Jej córka uspakaja ją. Biedna żydowska mat­
ka! Któż tak kochać, któż tak cierpieć potra­
fi?...

Na salę wchodzą członkowie Trybunału. Si­
wi staruszkowie o rogowych okularach. Razi 
tylko prokurator o nadzwyczaj szorstkim wy­
razie tvrarzy, swemż małemi oczyma i rudemi 
włosami. Również obrońcy Halsmanna się zja­
wiają. Olbrzymi Dr. Mahler i prolesor uniwer 
syfetu w  Insbrucku, jowialny doktor Rlttler...

Ostatni akt dramatu Halsmanna rozpoczyna 
się... Referent Trybunału odczytuje ostatni wy­
rok sądowy, odczytuje zeznania Filipa Hals­
manna i zeznania świadków, Wszystko przysłu 
chuje się w  napięciu, tylko matka młodego 
studenta ociera ustawicznie łzy. Jeszcze raz 
przechodzi całą swą martyrologie...

Na ścianie wisi wielki olejny obraz: Młoda
kobieta trzyma wagę w jednej ręce, drugą zaś 
wskazuje niebo. Symbol sprawiedliwości. Obraz 
ten uratowano w  czasie pożaru Pałacu sprawie 
dliwości i obecnie tutaj umieszczono. Może w  
tej małej sali uratują sędziowie; wiedeńscy Spra 
wiedllwość, zdeptaną wobec Żyda w  Insbrucku. 
W  imię prawdy, w imię człowieczeństwa...

Dr. Józef Finkelstein

baidzo lekkomyślny, albowiem rezultaty śledztwa, 
okazały się nader smutne. Okazało się mianowicie, 
że Hatry wyłudził zapotnocą rozmaitych oszukań­
czych manlpuilacyj okolc* półtora midliouia fumitów, 
że fałszował akcje, nie cofając się przed niczem. Pró 
bował z t  znoić winę na swych dyrektorów, których 
też aresztowano, ale niewiele mn to pomogło, gdyż 
główina wina sipada mimo wszystko na samego Ha- 
tryego.

 »  — ■

(TEATRY ŚW IETLNE I DŹW IĘKOW E

UCIECHA: „Upadły Aniol“ .
SZTU KA: „Czterech djabłów1

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :

BAGATELA: „Królowa bez korony*4 (Carlane 
G iifith i Victor Narkoni).

CORSO: „Republika piratów4*.
NOWOŚCI: „Generał gwardji królewskiej**.
W AR SZAW A : „Amator kobiet**.
WANDA: „Płodność*4.

Z T E A T R U , L IT b R A T U R Y  I  S Z lU K j

—  K R AK O W SK I TE A TR  ŻYDOW SKI. W  so­
botę 25 i w  nied-ielę 26 lwu. o  godz. 8*30 w ieczo­
rem wspaniała koniedja chasydzka „Opowieść •  
Herszeru z  Oslropola*1 Mojżesza Lifszyoa, w  in-; 
scenizaoji i  i cżyscrji dra Michała Weicherts — ' 
s w  świetinein wykonaniu znakomitych artystów  
Trupy Wileńskiej. W  niedzielę o  godz. 3*30 p*v. 
na ogólne żądanie, nieodwołalnie po raz ostatni, 
snkcesowe „Kidusz Haszem*1 Szaloma Asza.

— Z  T E A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. NaJUh*- 
sze dni do soboty włącznie poświęcone będą 
przedstawieniom popularnym, po cenach zsudbo 
nycli I  tak dzisiaj po raz 11-ty grama będzie Stfe ■ 
dleckiego „Maman do wzięcia**, jutro jeszcze ran 
na liczne żądania „A rtyśc i" z  udziałem St Jara­
cza, w sobotę zaś „Uśmiech losu“ . W  próbach a »  
r,itmn wersja roeiglośnoj powieści „Dzielny WO 
jak Szwejk*1, oraz lekka komedija Wiedeńska P*H 
v la  Franka - Grand IIo le l“ , jeden z  największych, 
sukcesów tegorocznego sezonu w  W iednia i  Ber­
linie. !

— „KRÓ LO W A PRZED M IEŚC IA* popuLanwy, 
wodew il ze śpiewami i tańcami w  5 aktach Kon­
stantego Krumłowskiego zostanie odegrany w  te®1 
t-zc przy ul. Rajskiej 1. 12 w  sobotę dnia 25 bm. 
o  godz. 8 wiecz. i w  niedzielę 26 bm. 4 godz. 4-e$ 
popoł j gudz. 8-ej wiecz. Nowe kuplety aktualne. 
Dochód przeznaczany dla ehe -ego autora. B ilety 
wcześniej do nabycia w  sklepie WJ Kunickiego 
Rynek Linja A—B 1. 9 a w  dniu przedstawienia 
o  godz. 6 wlecz, przy kasie. W  niedzielę łoasa czyn 
na oni godz. 10 przedpoł. Ceny miejsc od z ł 150 
do zł 3.50 w raz z  garderobą. Loża na 5 osóu 
zł 15.

—  SZuPA  TOMMY‘ECO, kapitalna satyra 
współczesnych ludzi i stosunków, ciesząca się co­
raz większą popularnością wśród sfer kul,riiiral 
nego Krakowa, odbędzie się po raz piąty w  pią­
tek 24 bm o  godz. 8-mej w ieczór w  sali Boloń- 
skiego (Rynek 34).

— P IĄ T Y  PORAJNEIK SYM FO NICZNY Zw iąz­
ku zawodowych muzyków w  Krakow ie odto«dzie 
się w  niedzielę dnia 26 stycznia br. o  godz. 11-ej 
w  sali Starego Teatru. Dyrygent: Adiami Dołżyc- 
ki, solistka: Eugcnja Umińska- Jaworska, skrzy­
paczka. W  programie: Żeleńskiego uwertura „W  
Tatrach**, Karłow icza Koncert skrzypcowy i Czaj 
kowskiego V. Symfnnja. Bilety W cenie od 1 zł 
50 -do 5 zl do nabycia w  Kasie dziennej Sianego 
Teatru Nr. teł. 1485

—  IGO SYM W  F IL M IE  D ŹW IĘKOW YM . Po l­
ski artysta film owy Igo  Sym ma przybyć do W ie  
dnia cćlem wzięcia udziału w  nowym film ie 
dzw iękow j m, realizowanym przez jedną z  w y­
twórni wiedeńskich. Igo  Sym obejmie w  film ie 
tym główną rolę.

 O------

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W SK IC H  
TEATR MIEJSKI W  KRAKOW IE

Czwartek: „Maman do wzięcia**.
Piątek: „Artyści**.

N A D E S Ł A N E .
Za rubryką te redakcja nie odpowiada.

n m m  iitsiiiigiiii
otworzyła Iaboratorjum bakterjologiczno* 

chemiczne
w  K rak ow ie , uL  Smolerf&k 25, teL  4889

Cech fryzjerów grupa II. 
w Krakowie

na posiedzeniu dtnśa 20 stycznia 1930 uchwalił 
jednogłośnie wykluczyć W P . Gestriaga Leona 
i FHipa Nadia z  grona członków za rnepodpo 
rtłąducowamie się uchwałom Zarządu. 102g

Podziękowanie.
WPanu Prof. Dr. Janowi Głatzlowi za szczę 

śiliwe przeprowadzenie operacji naszej matki 
składamy tą drogą najserdcczmiejsze podzięko 
wanie. I82x Hamburgerowie.

Podziękowanie.
WPanu Prof. Dr. Neuiaannowl, oraz asystentom 

WPanoen Dr. Bucbbandowi i Dr. Wermeszowl z Wie 
dala za wyleczenie mnie z pca. ażnej choroby skła­
dam tą drogą serdeczne podziękowanie.
Mig Lada Berger.



N ł  IS „ N O W T  D Z iE N N IK “ , pfetek 24. I. 1930 Str. 5.

PrzegGad g
Projekt ustawy o pośrednictwie 
pracy i ubezpieczeniu od bez* 

robocia
W  Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej o- 

ptatOOWuje się projekt ustawy o  pośrednictwie 
JKtaty i  «d#eZipisczie<niiu od bezrobocia. Projekt u- 
Staiwy ,x« la  akcję pośrednictwa pracy i ikbezpie 
CSUń od  bearobocia i łączy je w  jedna instytu- 
r jr o  ch—Ctus* ze publiczno- prawnym.
* W edług projektu obow iązkow i uiiezptoczenia 
•uują podlegać wszystkie osoby, które ukończyły 
łtf-oae lut życie i pozostają w  stosunku uraowy o 
p u cę  w  zakładach prywatnych, państwowych i 
łu n o m  łowycfa bez względu na ilość zexn.dnio- 
b J t  Projekt ustanawia dłiieszo okresy korzysta­
niu z  aea i& ów  (26 tygodni, w  wyjątkowych wy- 
pudkacfa 39 tygodni), przyznaje bezrobotnym ro- 
botrikoca praw o do korzystania z zasiłków w  o- 
t o t ie  i.azwn martwego, zapewnia im pomoc 
Idwreiką W czasie choroby, oraz jednorazową po- 
*uoc dł*i tych bezroŁotłiycli, którzy otrzymali pra­
cę pov. graMksanil m iejsca , zamieszkania. na 
kopno odzieży, ewentualnie na n irzędzia pracy; 
W iłw u r  tuuożdrwia użycie rezerw  funduszu uibez- 
(rfeczetńowego na pu-zesZliolenie i  zatrudnL.de 
beorobctnych

Ważne dla firiu importowych!
W  sprawi.» przesyłania do Centralnej Komisji i 
iPreył. arowej odpisów świadectw przemysłowych

Izba przemy iłowo handlowa w  Krakowie źwra 
c . uwagę firm importujących towary reglemenilo- 
wune, ze Ministerstwo przemysłu i handlu wstrzy 
tna w  najbliższy i  dniach wydawanie pozwoleń 
na przywóz tym fi’*mom, które nie naideślą lcga- 
Uaowanych odpisów śW7"<tectw przemysłowych 
(paltewtów) na roi: 1990 ostemplował ych znacz­
kiem na 50 gr.

Odpisy patentów firm  tut. okręgu uwierzytel­
nia Izkti pruamysłe wo handlowa w  Krakowie.

Udogodnienia taryfowe
Z dniem 1 Lutego br wchodzi w  życie taryfa na 

przewóz przesyłek ekspresowych w  nowej redak­
cji. Nowa taryfa w  porównaniu z dawną posiada 
«Jdi~:_ kuij budowę stawek, opartą na znacznej de*- 
i3r « j i ,  wskutek cnego już na odległościach powy­
żej 500 km. r.owo stawki będą tańsze od dotych­
czasowych. Pozwoli to ma lepsze wykorzystanie 
przepisów ekspresowych w  ruchu tranzytowym i 
w dalekobieżnym ruchu krajowym. Podkreślić nu 
leży, że stawki dla przewozu przesyłek pociąga­
mi pasażerskierrii zwyczajuemi i pospie.-Łmemi zo 
s tr ły  zrównane. Tabela opłat nowej taryfy  poda­
je gotową opłatę za przesyłki o  wadze 5, 10, 15, 20 
k g  Powyższej 20 kg. wskazane są stawki za ka- 
żdelO kg

Plombowanie towarów pocho­
dzenia zagranicznego

M u l lu srao  przemysłu i ha ldlu zażądało od 

SZALOM AH2.

MATKA
Przekład: M. KANFERA.

120 (Ciąg dalszy).
Gdy Dwojra pozostała siuna, wielki pokój wy 

OaJ jej się naraz obcym i ciemnym. Miała wraże­
nie, żc nie znajduje się w  pokoju, lecz podczas 
sturtaaj zawieruchy na szczerem polu; ze w szyst- 
kich stron duią wiatry, a ona nie zina drogi Lecz 
to uczucie d łuy ‘ nie trwało, ustąpiło miejsca in­
nemu ixaw3tu —  myśli o sobie ustąpiły myślom
0  nim

„C zy or jest winiea?“ —  myślała. —  „Wszak 
jest dzieckiem, niezaradmem dzieckiem. Czy mo­
żna więc mówić o jego winie?“

W  my&ach swych stału się jego  matką i zasta­
nawiała się nad tern, oo dila niego jest lepiej. R o­
zumie się samo przez się, nie omiy&zkała ..kon- 
6tatowaL czerń miss Forster jest dla Burhitndza
1 jak gdyby nie hyła sobą, lecz obcą, stojącą z da­
l i  ka, praeprow. V *  i jeszeta raz porównanie mię­
dzy sobą a misa Forster. Z uczuaem żalu stwier­
dziła o  sobie: „Cóż ja mogę dać Chasiklowi? T y l­
ko mą biedę**.

„Na pewno, na pewnV‘ — objektywuie dalej 
konstatowała —  „miss Forster może mu być bar­
em  pożyteczną. Om Jej potrzebuje, ona pojedzde z 
tern do Europy. Nauczy go obcych języków. Bę- 
dbfe d k  niego u le p sz ą  towarzyszką; umie z lu 
t tn l  obcować. A  oo będzie z nią szczęśliwy; 
w im k jtet j—ni, te  oo ebee z nią b ft, te  za nią

Izby Przem ysłowo Handlowej W Lodzi wyraże- 
i.i*  op ia ji w  sipra'\viie plocibowaniu przez władze 
celne towarów  pochodzenia zagrańK-sneigo, Powie 
waż tego rodzaju kontrola n iewątpliw ie ułatwi 
możność rozróżniania tow arów  zagranicznych od 
krajowych, a przez to przyczyni się do zwalcza­
nia przemytnictwa i w  pewnym stop.nu zabezpie­
czy przemysł krajowy przed konkurencją towa­
rów  zagranicznych, Izba, po porozumieuńi si^i 
z odhosnemi związkanii i zrzeszeniami gos,.odar- 
czemi, wypowiedziała sic za wprowadzeniem ce­
chowania tych wszystkich gotowych wyrobów  po 
chodzenia zagranicznego, których plombowanie 
za w zględów  technicznych byłoby m ożliwe do u- 
rzeczywi s tnienia.

W sprawie eksportu polskiego 
drewna tartego do Anglii

Ukła dy o w  elka ti ainsakcję angielsko- sowiec­
ką na 750.000 stamdwrtów ma-terjaiów tartych 
(szpilkowych'' zostały ostatecznie zerwane. W pra 
v:dzie nie ulega kwentji, że dość poważna część 
tej ilości wejdzie do Anglji drogą poszczególnych 
rransakcyj — niom.ru ej jednali przedstawia to pe­
wne odciążenie rynku angielskiego i stwarza zno 
wn sytuację, w  której nasz eksporl miattrjalów 
tariych może się nieco przestawić na Anglję. 
Zby t w iele jednak nie można sobie z tego obiecy­
wać, gdyż należy się liczyć także ze wzmożeniem 
isodnży ze strony Kzwecji i Finlandii na rynku an 
Sielskim. Angielskie ceny spad.lv ostatnio o  1 L. 
i wynoszą za bale normalne cif port angielski 
14.5 L. za standard, co czyni 10 5 L  za standard 
franco polska stacja załadowania. Natomiast W 
w  związku z niedojściem do skutku w ielkiej trans 
akcji z  A-nglją, Sowiety będą silnie naciskały 
na rynek niemiecki i dziś już w  pewnym związku 
z tym faktem ceny niemieckie spadły (m in. za 
bioki odziomkowe I:p j klasy z  90 na 75 marek).'

Zbyt kra jow y ebeonte praw ie nie wchodui w  
r: cbubę wobec bardizo małego caipotrzćbowa.nia 
i równie małej zdolności płatniczej odbiorców.

PO C ZĄ TK I KONCENTRACJI W  PRZEM YŚLE  
M ŁYNARSKIM . Między trzema wielJktemli m ły­
nami Małopolski, a mi mówicie: Frenkel w .P r z e ­
myślu, Scliainzer w  Tarnow ie i Luszezannia w  
Krakow ie doszło do ścisłego por ozamienia, doty: 
czącego v>rspókiej organizacji zakupów i sorzeda- 
ży p. f. „Polsk i Przemysł Mączny Sp. z o. o ‘ ‘ 
(Poip.).

O TW AR C IE  J YRM ARKU W EŁN IAN E G O  W  
W A R S ZA W IE . W dniu 20 bm otwarty został w 
W arszaw ie przy ulicy Miodowej N r . '6, czwarty z 
kok i w  Polsce międzynarodowy jarmark wełnia­
ny W  jarmarku biorą udział. w ielcy hurlownicy 
nieimcecy. angielscy i z k ra jów  bal-lyokich.

UPADLOśG ZA K ŁA D Ó W  S ILE S IA  W  NOWEJ 
W 8I, G. gLĄSK . Sad Grodzikii W Katowicach o- 
glosił upadłość firm v Zakłady Silesia w  Now ej 
W si an G. Śląsku, z  powodu zawieszeniia wypłat 
pi zez firmę. Zakłedy Silesia wyrab ia ły si gnały, 
konstrukcje żelazjie oraz maszyny budowlane, za­
trudniając około 300 robotników. Pasywa upadłej

tęskni; jakże smutny się stał, gdy miał pozostać 
w  domu, jak mu nagle ściemniał św iat!'1

Ostatnia myśl wzbudziła w  niej inne uczucie, 
które zupełnie nią owładnęło i uniemożliwiło 
w^aelikie trzeźwe rachuby Błyskawicznie ujrzała 
jak Chaskel z  podróżną torbą w ręku o ijei b__ł z  
iruss Forster na wielkiin statku, a ona pozos*ala 
sama jedna na brzegu. I znowu tęsknota oibjęła 
żelaiznemi klamratrri jej serce, jej nerwy napięły 
się jak struny i zaczęła małemi swemi rękoma 
tłuc swą głowę 

„W szak go kocham; tak bardzo go kocham! N ie 
chcę go oddać jimej, dlaczego, dlaczego ?“

I  jak tonąca, która chce się ratować, rozglą­
dnęła się za jakąś po Iporą.

„Go w łaściw ie się stało? Przecież nic się nie 
stało! Skąd wiem, że między nimi ros jest? Ona 
mu się pc loba. jest piękna, w ięc mu się podob i. 
Gdy pojrdzie ze mną, gdy sami będziemy, może o 
niej z upomni, na pewno o  niej zapom ni'.

Na moment, ale tylko na rromeait, udaje się jej 
odpędzić od siebie czarne myśli, ale wnet wraca 
trzeźwość i w yw ołu je w niej inny obraz. Ghaskel 
jest z  nią i tęskni za inną... W idzi, jaik jest zde­
nerwowany, przyoity, jak siedzi przy niej, a jego 
myśli sa gdzieindziej. „Tak jak teraz, gdy siedział 
przy mnie i tęsknił za nią, a ja go zatrzymałam 
i nie dałaim mu iść; doprowadzę do tego, że m er- 
r.ie mnie nienawidzić; prędzej śmierć, niż to. 
Niech raczej za mną zacznie tęsknić"

I  w yobr iża sobdi* pożycie Chaskla z tą drugą; 
jest Już sławnym człowiekiem, a orna Dwo„ra u- 
ro.-rhi aOw Jr*T daleką od niego, i  oa Alt w iąf

firm y wynoszą oĆJoło 6ÓJ.OOO ztohcłi, w czem 
pretensje Urzędu Skarbowego około 80.000 zł. Za­
kładu Ubezpieczeń cśpołec^-nyzh 12.000 zł i  Kasy 
Chorych 12.OU0 zł, resztę zaś stanowią otwarte po 
zycje w ierzycieli 

T a R G I A N C IL L sK IE . w  czasie od 17 do 28 
lutego odbędą się w  Londjmie i  Birmingham 16-te 
Z rzędu Ta rg i Angielskie. W ystawa iondjinska 
jest pościęcona sjiecjaM e di obcemu przemysłowi 
2aś W ystawa w  Birmingham obejmie ciężdci prze 
mysł, przeważnie maszynowy. Cały teren wysta­
w ow y zarówno w  Londynie jak i w  Bioningham 
jest już zajęły. Szczegółowy w\kaz eksponatów 
wystawowych jest do przeglądnięcia w labie przą 
myślowo L&uidkiwęj w  Kraikowifc, zaś b liższydi 
informacyj, odnośnie do zwiedzer.i.a W ystaw  4- 
dzieli: „Brdtish Legoihon (O ffice o f  the cjouuuer- 
cia l Secretary“ ) .Warszawa, Piękna 6 

W Y S T A W A  W Ę G LO W a W  KOPEłTH rvD3JŁ W  
Kopenhadze odbędzie się od 7 do 23 lutego br. 
"Wystawa W ęglowa. W ystawa urządzona w  „P a ­
łacu Przemysłowym ' ma cheraktei pe ąlądowy, 
głównie dla papularyzacji różnych sposobów aa* 
stosewaiua węgja.

Program sta tyj radiofonicznych
Czwartek, 23 stycznia 

Kraków  '312.8) 11*58 óygnał czasu, hejnał. 12*10 
Gramofon. 1240—1 i  Koncert fiłłi. wawsz. (Beetłw 
ven, Moniuszko, Czajkov7ski). 15 Kom. gosp 16*15 
Giamof. 17‘15 Dla pań; K anw  wychowania fizy- 
eziiepp dla kobiet — W  Gąwwska. 17‘45 Koncert 
z Wdna, 18‘45 R ozm ai! „Gadki Podhał.'* —  W ! 
Doi ula. 19*10 Giełda zbóż 19*25 ^J. Rasiprowica 
piewcą uioli chłopa ikujuwskłegcf* —  w yg ł y. AiL- 
na Butrymowicz 1958 Sygtu ł esoeu-u, hejnał. 20W  
Koiicert z  W arszaw y 20*05 Kauuert Rubiusteaóa 
i filh. warszawskiej ęCzaijTsowl' (Jhop a i  LissAjj 
wzgl. koncert pp. M. WioroiewUtiief, Tcuuewuzn- 
v  ej, Bułatówtiej i Wozniaka (o  g. 20tlAj 215 F<ł» 
jet Komun. 23 Muz. tan. 24 Hejuał.

Poznań (334 8) 14 Giełda. 20*30 M u ł 
Katowice (408.7) 12*10 Gramof. 12*40—14 Kne* 

cert (p. Kraków ). 16 Kam, g^ap. L t ju  GraanoL 
17*15 „W śród ksuażfak". 17*45 KoooorŁ 1845 Rob- 
mait. 1906 Skrz. poczt. 19*30 „O  aprowua tol  ner* 
ciarakiej". 20 D c. afcra. poczL SUtJb S a t ta i  
z Warszawy.

Wiedeń (516.3) 11, 1Ó30, 20 i  21*45 Maca. 
Budapeszt (550) 16 i 22 Konreity.
Zeesen (1635) 16 30, 20*45-0*30 Muzyim

gdzie ona jest; siedzi w  bogan.3m swojem amdjo 
i  przypomina sonie ją, tę małą D wojrę o  Lędzi«- 
rzawych włosach, 1ai-zj pominą sobie, jak oboje 
razem mieszkali, jak szykowali sebie ( e m u ,  
jak razem chodw i na spacer, a uikt ich nie BmR, 
nikt. A  on tęskni zn nią, za małą Dwojrą a csw - 
nemi kędziora ni.

A  z  oczu ściekają znowu sit-umienie łez 
„A  więc mam się z mm rozstać na zawsze, mu 

zaw sze‘ , powtarza sobie te słowa w  głębi, ó  iflzy 
,NTie> nie może tak być, o naij łrraższa moja ma­

nio!“
Ułęikła się tych słów. T raeżw i jakaś g o ry n  

wydobywa się nagle z duszy i wszystko sobą za­
lewa.

„Przecież widzę, że jego serce nie jest ju t przy 
mnie.. Tak, musi taik być, pawin.no tak Lyć 
N ied i raczej za mną tęskni — gdy mirie pirzy nim 
nie będzie, zamiast by mnie nienawidził, gdy bę­
dzie ze mną razem",

Lecz serce nic chce przecież zrezygnować. 
„Przecież nic jeszcze się nio stało, naprawdę 

nic jeszcze się nie stało!**
W ciąż na nowo chce sobie przedstawię prz^&złe 

współżycie z Cli a sl J im ; a/le .jak gdyby ciężka cho­
roba sparaliżowała wszystkie jej mróli 

W reszcie odrzuca je precz od siebie, zrywa sie 
i energicznym ruchem g łow y odra uce w  ty ł swe 
kędziory.

„Jeśli to jest konieczne dla jego szczęścia — i 
ja jestem szczęśliwa** — odzywa się Jo siebie 
głośno i  w  myślach sWyoh coś poslanawA 

(C iąg daUły nutąpiL).
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Do Kobiety Zydcwtkiejl
Oslaitnie wypadki palestyńskie w  jaskr awem 

przedstawiły świetle niewspółmierność dotych­
czasowych w ysiłków  z wymogami urzeczywist­
niającej się id ii. Z ciężką troską wpatrywałyśm y 
się W odsłaniającą się przed naszemi oczyma 
ehwiejność stworzonych dotychczas w  Palestynie 
pozycyj. Z wyrzutem sumienia brałyśmy na siebie 
winę za naszą dotychczasową bezczynność, niedo­
stateczną ofiarność i płynącą z  nieuświadomienia 
obojętność. I  wtedy, w  obliczu o fia ry  z  k rw i i  
mienia naszych sióstr i braci w  Palestynie, ślu­
bowałyśm y wytężyć wszystkie siły celem niesie­
nia pomocy: nie —  po wypadkach, lecz w  czasie, 
w  którym pomoc ta ciągły, p ła tw y ,  konstrukty­
wny może mieć charakter.
J fliw iia  ta nadeszła.
S Jeszcze wprawdzie nie uspokoiły się podnieco­
ne burzą fale, lecz nam nie czias —  czekać. Dziś 
IW szybszym jeszcze tempie budować musimy niż 
iwczoraf. W szak o  siedzibę chodzi dla narodu ży­
dowskiego!
i Jakże podołamy ternu wielkiemu zadaniu, jeżeli 
W y, kobiety żydowskie, nadał trwać będziecie 
W  beaczymie i  nadal siać będziecie obce naszej 
sprawie, obojętne te j miłości ku Erec—Izrael, 
z ió ra  po brzegi wypełnia serca i  dusze najlep­
szych w  łfesrodzie. Czyż ostatnie wydarzenia w  
ftukstymie nie poruszyły i W as do głębi, nie wy- 
, w o ła ły  i  w  Wais poczucia soiiwiairnoiści i wspćłod 
powtecMaliioścI!

N ie możemy uwierzyć:, by serce Żydówki obo- 
jętuem pozostało na zew  krw i Sióstr i Braci po­
ległych na —  narodowym posterunku. D latego też 
z rozpoczynającym się w  Zachodniej Maiopolsee 
i Śląsku miesiącem pracy organizacyjnej ,,W IZA “  
zwracamy się do W as i wołamy;

Siostry! Dwunasta godzina wybiła na dzisiej­
szym zegarze narodu żydowskiego Chodzi nie o  
doraźną pomoc dla tej lab innej części naszego 
roc prószenia, leciz rozstrzyga się przyszłość kra i­
ny naszych przodków, ważą się losy ojczyzny na­
szych dzieci.

Jeżeli nie dziś, to kiedy? Jeżeli nie my, to kto?.. 
W zywam y Was do pracy. Zrzućcie ze siebie ten 
fatalizm cichego samozaparcia, wyaw ijcie ze 
swych dusz ten nowoczesnej, uświadomionej ko­
biecie obcy lęk przed zgiełkiem życia i świaita, 
przemóżcie pasywizm, ten stygmat niewoli, cechu­
jący żydowską kobietę golusu.

Pomóżcie nam w  naszej pracy! Podajcie nam 
W asze dłonie! Wstąpcie w  nasze szeregi!

Poprzez „W IZ 0 “ , w  zorganizowanej pracy dła 
Palestyny, w  ofiarnej a czynnej służbie dła Narodu 
Żydowskiego, znajdziecie z nowym obowiązkiem 
row ą radosną treść, która rozsłoneczni szarzyznę 
W aszego codziennego życia, odsłoni nowe hory- 

j zoo ty myśli, i dźwignie W asze dusze na wyżyny 
| ogólnego dobra i szczęścia.

i Organizacja W iza  dla Zach. Małopolski i śląska.
-ogu-

ta t. J B S M M  8CHEUER fPR AG A )

Społecznością żydowską - organizacja
Artykuł napisany specjalnie dla „Głosu Kobiely Żydowskiej**

Organizacja uwalnia: pojedynczego człowieka od 
BamooeitaŁaaj odfpo wiedział oości w  spruiwacn, w  
których nie może być samodzielnym. Jesteśmy in- 
dywtjduełme odipowiedżiatoi za naszą linję życio­
wą, za nasze skłonności i zamiłowania, za nasze 
jeżyny. Noe możemy natomiast być indywiduailnie od­
powiedzialni za nasz los i przemoczenie, wypływ ają­
ce  z przynależności do pewnej społeczności, w  któ­
rej turodlzŁliśmy się. Solidarność, nadana nam 
przez wodzenie, solidarność leżąca nam we krw i: 
przynależność do » udu stawia nam pewne oso­
biste wymagania. M y nie możemy jednakże osotbi- 
3&c4e tym wymagani'! n odpowiedzieć. Niie tylko 
HŁątegu, że jesteśmy pojedynczo na to zbyt słabi; 
przedewsaystkiem dlatego, że wszelkie narzędzia, i 
któremi dokonane być mogą te w ielkie zadania j 
nie są sporządzone dla dłoni pojedynczego czło­
wieka —  lecz dla dłoni setek i tysięcy ludzi. Zda­
rza się czaisem —  raz na setki lat, —  że przycho­
dz i olbrzym, który sam jeden posługiwać się po- 
itrafi narzędziem przazinaczonem dla tysięcy, któ­
r y  sam jeden bierze w  swe dłonie sprawę narodu 
swego i  ożw iga ją siłami genjuszu. My jednakże, 
Ujdzie zwyczajni (czasem bardzo v,'artościowi — 
c le  zawsze — ludzie zwyczajn i) my jako poje- 
d j naze Lndyw idiua nic nie możemy zdziałać w  tej 
m e ik ie j sprawie. Musimy połączyć nasze dłonie - 
albo pozostać dłużnikami sprawy.
' 'Pozostać dłunżikaimi naszej narodowej sprawy 
—  nie jest to rzecz łatwa. Godzien przystępuje do 
nas ta siprawa i domaga się uregulowania. Je­
steśmy dzieci jednego narodu, a znaczy to, że 
rdzeń naszej istoty ulepiony jest z tejsamej swoi­
stej ziemi, która tworzy rdzeń istoty innych 
członków narodu — a rdzeń ten zlekka tyłko przy 
kryty jest cienkim, choć nieraz bogiato haftowa­
nym płaszczem własnej itndj widualnośoi. A  te­
raz, każdy dzień który woła „żydzie!" (a któryż 
dzień tego nie czyni, ironicznie, nienawistnie lub 
też głęboko poważnie), każdy taki dzień wyma­
ga od nas odpowiedzi Płaszczyli indywiduali­
zmu nie chroni tu wcale. Jest zbyt cienki. Tacy ty l­
ko otulić sleg nim mogą szczelnie, którzy niewiele 
mają, do okrycia. Na pytanie o  przynależność na­
rodową, taka tylko indywidualność odpowie wzru 
szeniem ramion, która nie kryje w  sobie nic istot­
nego.

Jakże odpoy iadają wszyscy inni’  W ym aga­
nia, które się uznaje należy wypełnić, choćby one 
eodzień nanowo były stawiane. Człowiek poje­
dynczy nie może odpowiedzieć należycie na pyta­
nie społeczności. Mmi sobie stworzyć tę społe­

czność. U nos, Żydów, którzy stoimy niejako pod 
klątwą niietworzenia nai\idiu anonimowych oso­
bników, stanowiących ogólną całoś:, jak to się 
dzieje u innych narodów, lecz którzy ist lieje ny 
jako zbiorowisko pojedynczych indywidualności, 
u nas spolecz jość tworzyć się musi w  formie w i­
docznej i przejrzystej — w  ruchu pa rodowym — 
w  organizacji.

Organizacja stwarza naim społeczność. N ie mo­
że wprawdzie stw orzyć. wspaniałego gmachu na- 
iodu, ale może przygotować jego budowę w 
swych prymitywnych namiotach Nie może wpra­
wdzie wytworzyć ogólnej jc-dno.ści, ak  może siku 
pić rzesze kolo sztandarów swego zwieiokrolnio- 
nego ja. T o  musi naraziie wystarczyć — wszak 
jesteśmy obecnie dopiero wśród drogi, wśród w ę­
drówki.

Organizacja jest słabym zarysem całości, któ­
ra rozwinie się barwnie i życiowo w  dalszej jed­
nolitej fazie. Zarys ten jest słaby i nakreślony 
szkicowo A le  jest — właściwy.

W łaściwym jednakże jest tylko jako — całość. 
Grupy pojedyncze, federacje organizacyjne nie 
przedstawiają oz< sto zbyt ciekawego obrazu. 
Członkowie organizacji, poświęcają kilka godzin 
z  swej różnorodnej codzienności sprąwom orga­
nizacji i usiłują uzyskać pewne rezultaty wielkim 
nakładom w oli — przy małej z\\ ykle inicjatywie.

(Mowa tu o  najgorszej formie pracy w W IZO, 
ale umyślnie zaznaczam, dość pespym i stycznie, że 
form y te znajdujemy w  50 proc. wszystkich fede­
racji).

Ogólnie znanym jest uniwersalny środek lecz­
niczy przeciw tym stanom osłabienia w  • organi­
zacji. Jest nim tzw. „praca kulturalna4', słowo 
pod którem niejedno da się i ozumieć, pod które 
niejedno da się podciągnąć

Pracę kulturalną prowadzić można różnemi 
drogami. Jedipa droga prowadzi do ścisłego kon­
taktu federacji W IZO  z kirajowemi organ izacji- 
mi sjonistyezueini, do jotonzywnej współpracy z 
temi organizacjami w  wszelkich kwestjach poli­
tyki sjonistyciancj i krajowej — jak to było log i­
czną konsekwencją postulatów grupy z  Austrji na 
ostatniej konferencji W IZO  Istnieje jednak oba­
wa, że taki masowy najiazd niewyćwiczonyćh a- 
mazonek na sjonistyczną organizację miałby też 
swe, woale liczne, ciemne strony.

Druga droga to przedłożenie tzrw. „program ów 
kulturalnych4* zawierających wskazówki co do 
zakresu i metod kulturalnej pracy, oo należy czy­
tać, czego się uczyć, jak urządzać wykłady i st»

m inarja.. wszystko to bardzo dobre i czasem nt 
wet skuteczne. Tylko, że, niestety, nie istnieje jesz- 
cze wypróbowany środek do lOzda wania i pi^cssy- 
łainia w raz z  programem odpowiedniej Joży jot. 
ojiatywy —  i tak najlepsze programy bywają uie- 
wykónahę —  bo impuls, inicjatywa są aztom^ 
których nauczyć się nie można.

Trzecia droga pracy kulturalnej to proca spo­
łeczna w  kraju, żłóbki i ochronki- dila ilz-ierr 
Sty t lic je społeczne Łtp. Jest to naprawdę octowa, 
aroga do narodowego wychowania i ujużliwośce 
inteiizy wuęjj pracy. Jjdinakże materjalme nasze 
środki są często ograniczone i utrzymywane pracz 
nas społeczne placówki stają się minio woli kon­
kurencją dila naszych wiłaściwych i p ic  awayn. 
celów.

Istnieje niejedna jeszcze droga, którą w ypró­
bować należy aby pracować ceiowo i z  korzyścią  
Zdaje się jedna—, że istnieje tu jedno tyłko rozw ią­
zanie — a zależy ono od osob prowod_i%cycih or­
ganizację.

A  mianowicie: organizacja jako c ilość prowa­
dzona być może także przez ludzi, średniej prze 
cietności. jeżeli tyuko mają odpowiednią oozą do­
brej w o li i nie zamało są do tego uzdolnieni. Je­
żeli na czele stoją osobistości wybitne -  - tem 
lepiej. A le dla całości pracy me jest to oomdino 
sine qua non.

Stowarzyszenie jednak, grupa, federacja orga­
nizacyjna, potrzebuje ludzi zdolnych, o s imodziel- 
p.ym charakterze, temperamencie i głębokiem w y­
kształceniu, ludzi, którzy potrafią przemódz i po­
konać tępe i senne środowiska, którzy potrafią 
nadać pracy zawsze świeżą sile i rozpęd.

Ludzie tacy rzadko się jednaiK znajdują w  obrę­
bie mniejszych grup Go czynić Wtedy ? Importo­
wać! Importem tym, są podróże agitacyjne na­
szych mówczyń, które dzięki osobistemu w pływo­
wi, dzięki swej wym owie i wielu innym rekw i­
zytom dobrej propagandy osiągają zamierzony 
cel. System ten, który daje poszczególnym grupom 
ou czasu do czasu imjekcje zapału i rozpędu, jest 
u nas szczególnie cenionym Skutki tych injakcji 
są jednak niestety zbyt krótkotrwale. Droga jest 
właściwa — ale fałszyw ie ujęła.

Najw łaściwsze rozwiązanie mogłoby nastąpić 
przez zainteresowanie wszystkich członów orga­
nizacji drogą nieustającej wymiany myśli i zapy­
tań. Jakie środki potrzebne są w  lym celu? Jeżeli 
dana federacja posiada własny organ prasowy to 
stawiać może co jakiś czas ważną kwestję pracy 
pod dyskusję, a gruipy podlegle obowiązane są 
wypowiedzieć się w  tej sprawie. Dyskusja w  ga­
zecie powinna stać sic ogólną, a kwest je zaw iłe 
stanowić mogą podstawę do konkursów W  spra­
wie lemalów szczególnie ważnych zwoływane 
być powinny konferencje (w ogóle konferencje ja ­
ko takie powinny być zwoływane jafcnaj-cręśoiej, 
są une bowiem zawsze pożyteczne i przynoszą l i­
czne korzyści). W  ten sposób stwarza się stop­
niowo żywe zainteresowanie dla wszelkich pro­
blemów naszego *ruchu — w  formie jakoby nieu­
stającego turnieju.

Gry spróbujemy iść lą, czy inną drogą cel jest 
jeden: wytworzyć u m yjow e albo raczej duchowe- 
rozbudzenie dla naszej sprawy, wytworzyć pe­
wnego rodzaju chór myśli i mniemań, który każ­
dej z nas pokaże, że jej zadania i dążenia są za­
daniami i dążeniami wielu; stworzyć w  ten spo­
sób dachowa wspólnotę, która ożyw i samotność i 
gnuśność zebrań organizacyjjiyeh na prowincji, 
p .zczw yclęży martwotę nawoływaniem zewsząd 
iidąoem. świadomością wspólnych zainteresowań 
i  wzajemną wymianą myśli między miastem a 
miastem, między krajem a krajem Do tego poLrze- 
bne są dyskusje i konferencje, zjazdy dzielnico­
we i  krajowe. Przynoszą one (Więcej korzyści jak 
najlepsze- touri.ee odczytowe Potrzebne są, aby 
uwolnić każdą pojedynczą pracownicę, od uczu­
cia osamotnienia, od nudy, a zarazem bezowocno­
ści drobnej codziennej pracy organizacyjnej — 
uwolnić przez wykazanie istotnej wartości i w aż­
ności pracy osobistej dla całości, przez jak naj­
żywszą wymianę myśli, przez pomoc daną w  roz­
świetleniu zasadniczych pi-oblcmów, przez ciągły 
z bliska i z daleka utrzymywany kontakt. Kon­
takt 1 Korespondencja! K or relacja! Wszystko oo 
tworzy i  pomag i do wytworzenia wspólnoty na- . 
leży intenzyWnie popierać, bo współczłonkiem 
być zńaęzy mieć wspólność z wieloma 1

W  tym chórze współpracy komecznem Jest dzia­
łanie jednostek bardziej uzdolnionych — aby na­
dać tej pracy kierunek i rozmach, «Ł y  dy ik rtta le
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fc jtw w ać i prbwadzić — dyskretnie i anonimowo, 
ł o e  mażemy się obejść bez łudzi zdolnych i wy* 
hćUiycfa —  ale wie chcemy żeby nas olśniewali i w  
kąt ucuwab swemi talentami i zdolnościami. Je- 
».4i _ jTL-iig jn nam przy rzucie w dal, niech noszą 
TTą-^- — niewidkę, gdyż inaczej zawstydzenie 
« m »  psuje rezultaty danej nam pomocy Nie wy- 

ich wiecznie na trybunie i katedrze, 
a ie  taiżmy i o  zawsze mów ć za siebie. Niech mó- 
,KU u nas zarówno skromna pracownica jak wybi- 
teti puzywóuiLZyiai. Dążyć nam trzeba iwę do wy*
t b k n r  __  ale do dyskusji. N ie „przywódca i or-
« n k “ , ale współpraca równego z  równym.

ISu jest uaijwaiżniejszą podstawą naszej działał- 
unbńi- demon. ra.tyz.aoja duchowej pracy. Potrzebni 
« — * są łodzie wybitniejsi, którzy przerastają 
(pczocięmno s ; ale potrzebni są tylko wtedy, gdy 
j i  np, ■ i się ukryć w  przeciętinOiści. gdy potrafią 
«as: swajią pracę bez zamieniania je j na osobiste 
korzyści. Wówczas, gdy będziemy w  możności 
jpcizModeać ^.gódne zaint t raso\vanie dla ogólnej dy- 
akiusji, gdy zamienimy objazdy z idczytami na ży­
wą korespondencję, między grupami, gdy zburzy- 
ntj trybav  przy wódcy i katedrę mówcy, aby zro ­
b ić  miejsce dla areny ogólnego turnieju myślo­
wego, wówczas staniemy u dtobrego początku or- 
gaoazaicyjncj pracy —  pracy kulturalnej a  potra- 
Skby to  uczynić. Trzeba tylko umieć chcieć!

Jik  pracuje WIZO
w . I  Z. O (Wamsn International ZAonist Orga- 

ułsation) jest organizacją młodą, mająca aa sobą 
n iisp łn a  dziesięć Lit istnijnia. Kolebką le j orga­
nizacji jest AngLja, gdzie przed dzaesię^u laty 
grupa kobiet żydowskich , wybitnych działaczek 
sjjołerzmych, w zrozumieniu ważności zadania ja ­
kie spełnić ma żydowska kobieta przy odbudowie 
Ojczyzny w  Palestynie, założyła światową orga ­
nizacje kobiet żydowskich, która w  krótkim cza­
cie UtWidowała swe placówki w  wszystkich pra­
w ie krajach świata.

W  centrali Organizacji, która znajduje się w  
Londynie (75 Great Russel Street) zbiegają się 
nici łączące poszczególne federacje rozsiane po 
całym świecie. Egzekutywa składająca się z ko­
biet tej miary co łady Samuel, II. Irwełl, R. Sieff, 
E Eder, R. Goodntam, Wera Wcizmann, Celina So- 
tokrw , Gerda Arlosorofr, Ada Fiszmamn itd. zaj­
muje się całokształtem pracy w  golasie i w  P a ­
lestynie.

W. I. Z. O. posiada obecnie federacje w  38 w ięk­
szych kra-jacli: w  Argentynie, Australji, Balgji, 
Brazytji, Bułgar ji, Chile, Chinach. FinPuuiji, Łfti]>- 
oe , Francji. Gibraltarze. Anglji, Niemczech, W ło ­
szech, Ju.nuiice, Kanadzie, Łotw ie, Litw ie, Nowej 
Zfciandji, Półn A fryce (Tangie-r) Au-otrji, Palesty­
nie (druga centrala; Panamie, Polsce Portugalj-i, 
Rumunji, Szwajoarji, Mairoikko, jjohidn. Afryce, 
Syrji, CzechSęlfA\(l<-j:i, Jugosławja i w  wielu 
mniejszych.

Praca w  federacjach idzie w  dwu kierunkach: 
W kierunku poparcia produktywnej pracy kobie­
cej w  Palestynie i w  kierunku uświadomienia na- 
i udowego koniely żydowsk iej w  golusie droga, 
pracy kulturalnej.

W IZO  posiada w Palestynie kilka ważnych in- 
stytiwyj, będących warsztatami produktywnej pra 
ry kobiecej. W  r. 1922 W IZO  zakłada kuchnie ro­
botniczą w  Jerozolimie, którą kieruje Hanna Mai- 
sel- Schochat.

W  r. 192.> otwiera „Kostek* własną szkołę go­
spodarczą z stacją doświadczalna., w której po­
biera n-oiukę 35 dziewcząt W  tym samym roku za­
kłada pierwsze stacje opieki nad dziećmi i nie­
mowlętami w  Tel A w iw  i Newe Szalom. W  r. 1926 
otw iera drugą szkolę gospodarczą na własnej 
farmie ..Nuhalal'* gdzie dziewczęta uczą się ogro ­
dnictwa, sadownictwa, hodowli bydła, drobiu i 
gospodarstwa mlecznego P o ' ukończeniu szkoły 
uczenice otrzymują posady w  kolon jach lub insty­
tucjach społecznych w  miastach.

Rumuń-sika federacja W IZO  objęła koszta wypo­
sażenia tworzącej się obecnie famny dziewcząt 
,w Nes- Zionaih. W  r. 1929 otwarcie szkoły dla ma­
tek w  Tel Aw iw .

Projektowane są przez W IZO  w  Palestynie: a- 
kcja v'grodowa, utworzenia kursów fachowych i 
kursów wieczornych dla kobiet pracujących, w y ­
kształcenie nauczycielek wędrownych, rozbudo- 
wa już istniejących instylucyj w  szczególności 
farm kobiecych, zakl idaiiie żłóbków stałych i 
dziennych po całym kraju.

Zarówno dla podtrzymania już istniejących pla­
cówek w Palestynie jak też dla zrealizowania 
projektów wyżej podanych, federacje W IZO  wpła 
oają do centrali londyńskiej ustanowiony przez 
siebie budżet. (Budżet federacji Zach. Małopolski 
i  Śląska został podwyższony z 250 funtów szter. 
Da 600 funtów sżterling.)

Ogólny budżet WIZO ma rok obecny wynosi 
’ -0,712 funtów MUriimgów.

i i m  wowiei w
Co mówi Feliks I7arburg?

N o w y  Y o r k  (ŻAT ) Jak już donieśliśmy 
telegraficznie, na konferencji przedstawicieli 
„Joint‘u“ i Agencji Żydowskiej zawarto umo­
wę w sprawie przeprowadzenia wspólnej kam­
panii. Na podstawie tego  układu powołany z o 
stanie komitet, który ma na celu utworzenie fan 
duszu 6 milionów dolarów. W  naradach, które 
poprzedziły zawarcie układu, brali również 
udział przedstawiciele organizacji sjonistycznej 
w Ameryce, „Mizrachi" i „Hadasa", które przy 
rzekły pełne poparcie kampanii. W  związku z 
projektowaną karnpunją prezydent komitetu ad 
ministracyjnego Agencji Żydowskiej p. Feliks 
Warburg ogłosił oświadczenie, w którein nad­
mienia: „Zawarty układ po zatwierdzeniu go 
przez Komitet Wykonawczy „Joint‘u“, utwo­
rzy podstawę dla najbardziej przyjaznej współ­
pracy wszystkich sfer, które dotychczas odrę­
bnie prowadziły swą ofiarną działalność na 
rzecz Palestyny, jak również braci naszych w  
Europie Wschodniej. Wspólna kampanja ma 
do rozwiązania doniosłe zadania. W  krajach 
Europy Wschodniej, Rosji, Polsce, Rumunji, 
na Litwie i zamieszkałych przez miljony na­
szych braci, kontynuować musimy działalność 
odbudowy w postaci pomocy kredytowej, szkol 
nej, lekarskiej i utworzenia warunków, które 
ułatwią milionom naszych brac ich walkę o byt. 

\? ypaaki palestyńskie nie osłabiły naszej 
niezłomnej woli du kontynuowania dzieła

-o|o-

rekonstrukcji w Palestynie.
Czekają swego rozwiązania doniosłe zaga­

dnienia, * -łrcśione w programie A g e n c j i  Żydów  
skiej. G dy powołana została do ży;va Agencja 

“żydow ska w  swym  obecnym skład/!'*, wszyscy* 
k tórzy  brali udział w  je j zalożeiru , pokładali 
w ielk ie nadzieje w  poparciu żydostw a am ery­
kańskiego. Zainicjowana obecnie wspólna Kain 
patija oznacza, doniosły kro!-: w  kierunku osią­
gnięcia w ytkn iętego celu. P rzez  poluczcms 
działalności pom ocy na rzecz ludności żyd ow ­
skiej w Europie W schodniej z program em  Agen 
cji Żydow sk iej w  Palestyn ie, n ietylko służyć 
będz;eii;y bezpośrednio tym  ce'om  lcz również 
p rzyczyn im y się do utworzenia trw alej jedno­
ści żydostw a am erykańskiego.11

Wpływy Keren Haiesod 
w grudniu uh. r.

W pływ y Ke.ran Hajesodu w  grudniu ub r. w y­
nosiły 16.505 f. szt. W  tabeli z grudnia charakte­
rystyczne jest to, że Stany Zjednoczone, które za­
wsze figurowały na pierwszem miejscu, figurują 
obecnie na trzeciem miejscu z sumą 1.543 f. szt 
Na pierwszem miejscu znajduje się A fryka po­
łudniowa z sumą 3.000 f szt., na druigiem Polska 
z sumą 2785 f. szt, na trzeciem Rumunja z  am­
in ą 2.581 f. s/t. Ogółem wpłynęło na *-zecz Keten 
Hajesodu .do 31 grudnia 1989 4,024.316 f. szł.

Sytuacia w Palestynie na fo­
rum kongresu amerykańskiego

Samuel Dickstein, członek kongresu amerykań­
skiego z Now ego Jorku, poruszył na ostatndem 
posiedzeniiu kongresu w  w ielk iej mowie, kwest ję 
krwawych napadów arabskich na Żydów w  Pale­
stynie oraz kwest je pozostające w związku z  te- 
mi napadami. Członek kongresu Dickstein po raz 
p'or\vszy omówił dokładnie w  kongresie amery- 
kr.ńskim eatokształ sipraw palestyńskich, piętnu­
jąc postępowa-nie urzędników angielskich i dając 
wszechstronny obraz dramatu, jaki rozegrał się 
prz* d kilku miesiącami w  kraju. Dzięki temu 
przemówieniu po raz piarwszy mieli członkowie 
kongresu sposobność zapoznania sfę z faktami co  
lyczącemi wypadków palestyńskich. Ma to w  o- 
becnej chwili Szczególne znaczenie, ałbowiiem 
wKróitce przybędzie do Ameryki delegacja arab­
ska, która zamierza prowadzić antyżydowsiką 
propagandę Samuel Dickstein wskazał na to, że 
w  Palestynie przywrócono częściowo spokój, a- 
toli ■/. )x>wodu slanowiska ad'-n,inistraicji palestyń­
skiej, sytuacja jest nadał naprężona. Odipowie- 
dziainość za wypadki spada na urzędników an­
gielskich, którzy zdradzili zaufa-mie ludności ży- 
dowsk.iej. Mowa wvw arla  silne wrażenie na człon 
kach kongresu, którzy zainteresowali się fakta­
mi przytoczonemi przez Dickstein a.

Przeciw Magnesowi i przeciw 
r e w i z j o n i s t o m

Jerozolima. (Ż A T ). .,Haarcc“ zamieszcza arty­
kuł wstępny, w  którym występuje ostro przeciw

Krakowska Egzekutywa Orga­
nizacji Sjońskie' w sprawie 

„Kapaiw
W  związku z rozpoczynaijącą się na terenie 

z; eh Małopolski i Śląska akcją aa rzecz „Kap. l- 
(tj funduszu ogólnej organizacji r-oibotniczej, kitó' 
rego celem jest wyłączne wspomaganie tylko in- 
styłucyj klasowo- robotniczy óhj Egzekutywa Or­
ganizacji Sjońskiej dła zach, Małopolski i  śląską 
V/ Krakow ie powzięła następującą uchwałę:

„Obecna chwila wymaga zognusitowania wsZyst-> 
k.cn sił sjonistów bez względu na kierunek dla! 
pc dniesienia dochodów Keren tlajjesod i  Keren 
Kejemeth Lejisraeł, celem pokryoija budżetu fclan- 
gresowego. 2-adSniem tych funduszów jest odbu­
dowa kraju we wszystkich dziedziiuach pracy, za­
tem także podejmowanych przez organizacje ro ­
bot ni era. Niestety dochody Keren Hajesod w  ostią 
tnieh miesiącach nie są zadawalające i  dlafcgu 
tem większy jest oibowiązek złączenia wszystkicH 
sił w  pracy dla centralnych rund uszów ś wiato-' 
w ego ruch.u sjońskiego.

Wobec tego Bgzekutjwa uchwała nie poprzeć 
w  tej oliw ili odrębnej i separatystycznej akcji 
,.Kapai“ mimo pozytywnego st inowisłja wobec u- 
grupowań robotniczych 1 wzywa stamsjonistów, 
by akcji powyższej nie popierali i wyłącznie po­
święcili pracę swoją dla akcji Keren Hajesod, 
Keren Kajemeth Lejisraeł, oraz funduszów hatcłi- 
szary i aliji.

Egzekutywa wyraża przekonanie, że jedynie
zraczne podwyższenie dochodów Keren Hajesod i 

bioswuirze pt „Nairówni z  innymi narodami", wy- ! Keren Kajemelli Lejisraeł zmierza w  racjonalny 
danej ostatnio przez dr. Magnesu. W  artykule j sposób do zaspokojenia potrzeb odbudowy Erec 
czytamy m. in.:

N ie ponosząc wprawdzie odpowiedzialności sjo 
ni stycznej, dr. Magnes mimo to odpowiedzialny 
jest w stosunku do sjonizmu. Czyż niema żadne­
go autorytatywnego ciała żydowskiego, któreby 
na pewien bodaj okres czasu zaprowadziło jaki­
kolwiek obowiązek dyscypliny? Odpowiedzią 
wszystkich odłamów sjonizmu na dysl usje dira 
Magnesa z Anglikiem Philby‘m musi Oyć żądanie, 
aby dr. Magnes sam naprawił szkodę, jaką w y­
rządził sprawię żydowskiej1*.

„IIaare.c“  atakuje również, sjonistów- rew izjo­
nistów donosząc, że w  Rumunji rewizjoniści o- 
tizym ali instrukcję wslrzyrnania się o<l udziału 
v; akcji Keren łl.ijesod (? Wiadomość 1 ( polega 
chyba na po-myłcc Nis clu omy wierzyć, by grupa 
rewizjo™,styczna wstrzymywała sic od udziału 
w akcji na rzecz Keren II  ijesod, Zapewne wkrót- 
c* pojawi się w  lej sprawie wyjaśnienie ze stro­
ny rewzijonistów. —  Reo.) P  Meir Grosmann 
miał również grozić, że w  wypadku, gdyby nie 
zwołany został nadzwyczajny kongres sjonistycz- 
ny, rewizjoniści podejmą na własną rękę akcję 
polityczną.

Izrael we wszystkich dziedzinach pracy**.

Zvdowsk*e Towarzystwo Pokoiu
Londyn. (Ż A T ). Żydowskie Towarzystwo Po­

koju, na czele którego stoi nadrabin Anglji dr. 
Hcrz, wydało komunikat w  związku z odbywają­
cą się obecnie w  Londynie konferencją zbrojeń 
morskich. W  komunikacie tym powiedziane jest 
m. in.: Żydowskie Towarzystwo Pokoju wyraża 
swe w ielkie zadowolenie z  powodu rokowań mię 
lizy pronijerem Mac Donaldem a prezydentem Hoo 
vcrem. które to rokowania doprowadziły do kon­
ferencji pięciu mocarstw dła spraw rozbrojenia 
nu morzu. Żydowskie Towai ryslwo Pokoju dopa­
truje się w usiłowaniach do wprowadzenia ogra­
niczeń w  zbrojeniach morskich godnego konty­
nuowania tradycji pnklu paryskiego

Nadrabinat w Londynie zarządził odprawienie 
specjalnych nabożeństw we wszystkich synagiO- 
grch aa intencję sukcesu idei pokoju



Str. * „NOW Y DZIENNIK*1, piątek 24. i. 1930 Nr 1P

O z ii w K ln ie,,W  AND A“ . Monumentalne arcydzieło realizmu! 
Przebojowe wydarzenie w dziejach kinematograf]! ljfilm  osnuty 
na tle najśmielszej powieści EMILA ZOLI, realizacji N. Jewrinowa 
twórcy .T e g o  co najważniejsze* p i o m o s c
Rewelacyjny dramat erotyczny, będący oskarżeniem współczesnych kobiet, żądny.-h. zabaw, szalu 
1 upojenia, w  głównych rolach naj\vybiln,k>j.sL artyści Europy D IA N A  KARENNE, ANDRKE LA  
F A Y E T T E , oraz bohater „Nędzników" G AB R IEL GABRIO. PŁODNOŚĆ, to droga dla umierają­
cych narodów, rozstrzygająca o losach narodów cywilizowanych. Program, który pozostawi prze­
potężne, ndczem niezatarte wrażenie — Ilustracja muzyczna w ielkiego zespołu orkiestry symfoni­
cznej pod batutą kapelmistrza p. A  Górzyńskiego. — Początek seansów o g. 5, 7, 9‘10 w  nie­

dzielę o  g. 3 przy pełnej orkiestrze

Wiadomości z k raj*.!
List z Tarnowa

Z Rady Miejskiej. —  Demonstracja żydowskich 
bezrobotnych. —  Z  życia, młodzieży. — Bal „Ogni­

ska'*.
Na ostatni nem posiedzeniu Rady Miejskiej 

wniósł tow. dr. Goldberg interpolację w  sprawie 
powoływania tarnowskich obywateli do sądów 
przysięgłych, gdyż od całego szeregu lat istnieją­
ca lista obywateli mogących wejść w  skład są­
dów przysięgłych zaw iera 150 nazwisk zamiast 
obow iązkowej Liczby 1500 nazwisk i dlatego tez 
na wszystkich kadencjach posiadają przedstawi­
ciele w si przygniatającą przewagę, podczas gdy 
Ltość mieszczan zasiadających w  sądach przysię­
głych jest wprost znikoma. P o  wysłuchaniu dal­
szych interpelacyj przystąpiła Rada do om ówie­
nia akcji na rzecz bezrobotnych w  Tarnow ie Na 
wniosek Magistratu wybrano specjalny komitet 
celem niesienia pomocy bezrobotnym, przyczem z  
ramienia sjomstów wszedł do komitetu tow. dr. 
Spazm. Nadto uchwalono wysłać delegację do sta­
rosty z  prośbą o wystaranie się u rządu o odpo­
wiednią subwencję aa rzecz bezrobotnych oraz 
drugą delegację do Dyrekcji fabryki zw iązków  a- 
zcnowych w  Modemach z prośbą o wstrzymanie 
dalszego wydalania robotników i niższych urzę­
dników przynajmniej na okres zim owy i wkoócu 
trzecią delegację do wojewody i naczelnika W y ­
działu Opieki Społecznej w  Krakowie. Nadto za­
rządził Magistrat bezpłatne rozdawanie ziemnia­
ków, w ęgli, gorącej zuipy i herbaty. Rada uchwa­
liła  również zwrócić się do wszystkich posłów 
ekiręgu tarnowskiego z  wezwaniem, aby bezzwlo- 
enue tnterwenjjowaili w  Ministerstwie Pracy ce­
lem uzyskania <fia miasta doraźnej pomocy dla 
bezrobotnych.

P ierw szy barak na Pogw izdow ie został wykoń­
czony i  oddamy do publicznego użytku. Rozdział 
mieszkań już nastąpił. Z pośród kilkuset podań 
uwzględniono tylko najpilniejsze. Z końcem sty­
cznia zostanie ukończony drugi barak.

Z sprawozdania komisji budowlanej dowiaduje­
my się, i i  w  r. 1929 wykończono w  Tarnow ie 90 
sowych budynków, pozostało do wykończenia 69 
budowli rozpoczętych w  roku 'ubiegłym. Nadto 
wybudowało miasto 1 dom mieszkalny złożony z 
06 mieszkań z komfortem i 40 izb mieszkalnych 
dla bezrobotnych

Dzięki staraniom p. burmistrza dra Skowroń­
skiego uzyskał magistrat pożyczkę w  kwocie 
25.000 zł. od Zakładu Ubezpieczeń pracowników 
umysłowych we L w o w ie

Grupa żydowskich bezrobotnych złożona * z  o- 
koło 100 osób urządziła' przed kahałem demonstra­
cję, domagając się udzielenia wydatniejszej po­
mocy i wyasygnowania odpowiedniej kwoty dla 
bezrobotnych. Delegację z  pp. Grunbaiumem i  
Feuereisenem na czele przyjęli imieniem kahału 
pp. dr. Eihmfreumd i dr. Spann oświadczając, iż 
uchwalono wypłacić 4000 zł. dla bezrobotnych i 
dla uboższych warstw  żydowskich i natychmiast 
po ściągnięciu podatku domestykalnego u człon­
ków Rady i Zarządu pieniądze te zostaną w ypła­
cone. Charaktery styczniem jest, iż  k ierownictwo 
Bundu, mimo, że o  uchwale kahału było doskona­
le poi u formowane, zorganizowało tę, w  tym w y ­
padku, zupełnie bezcelową demonstrację.

Prezes Sądu Okręgowego p. dir W ładysław  
Kruczkiewicz przeszedł w  stan spoczynku. Odcho­
dzącemu prezesowi zgotował zespół sędziów ser­
deczne pożegnanie.

N iezwykle ruchliwa organizacja młodzieży o- 
góltło- sjońskiej Hanoar lla iw r i urządziła z o- 
kaizji świąt chanukowych wieczorynkę z nader ob­
fitym programem Uroczyste przemówienie wy- ■ 
głosił kierownik gniazda tow J. Bienensiook. N a­
stępnie odegrano jednoaktówkę p i „Spowiedź 
skazańca sjemisty na Sybirze" pióra członka o r­
ganizacji tow. A. Achlera. Resztę programu w y­
pełnił pełen humoru żyw y dziennik, monologi, dja 
logi i komedja pt „Sfałszowane brylanty" W ie­
czorynkę należy uważać z wszech miar za udaną

Resort młodzieży ogólno- sjońskiej ptrzy ko­
mitecie lokalnym przystąpił obecnie do urządza­
nia stałych referatów i  odczytów dla organizncyj

Hanoar H aiw ri i Brith Trumpeldor Cykl refera­
tów zainicjował tow. Henryk Spielman refera­
tem nt. „Sen syjonistyczny Teodora Herzla". Po  
referacie odbyła się ożywiona dyskusja ideologi­
czna, w  której zabierali głos tow. Bienenstock, 
Sohweber i inni. Jako drugi w ygłosił odczyt tow. 
Gabrjel Osterweil nt.: „Leon Pińsk er i jego dzie­
ło ". Referaty te przyczynią się niewątpliwie do 
ożywienia pracy wśród organiziacyj młodzieży.

Miłą wieczorynkę pożegnalną urządziły organi­
zacje młodzieży 9-tu tarnowskim chałuoom, któ­
rzy z  początkiem bm wyjechali <k> Palestyny W  
serdecznych i gorących słowach pożegnali odjeż­
dżających reprezentanci poszczególnych organ i- 
zucyj.

Z inicjatywy organizacji Cojre- Mizrachi w y­
głosił tow  M. Skarotawsici, ozłonel: jerozolim ­
skiej delegacji młodzieży mizrachbitycznej refe­
rat nt. „Na.&ze. zadania w  obecnej chw ili".

Fundusz łańcuchowy Ezry Cbaluoowej, prowa­
dzony na łamach miejscowego „Tygodnika Żydów 
skiegp", przyniósł dotąd potkaźdą kwotę 800 zł.

Podobnie jak i w  latach ubiegłych, tak i w  bie­
żącym roku urządził ŻKS. Samsoą redutę w  sa­
lach Kasyna. Bawiono się wyśmienicie, szkoda 
tylko, że frekwencja była stosunkowo mniejsza, 
jak zwyczajnie, na ozem ucierpiał poważnie do­
chód z  zabawy.

W  sobotę dnia 25 bm, odbędzie się w  salach 
Kasyna Bal Stow Żyd. Słuch U. J. „Ognisko". 
Zabawy „Ogniska" należą bezsprzecznie do naj­
elegantszych zabaw w  karnawale. Komitet zaba­
w ow y „Ogniska" dokłada wszelkich starań, alby 
w  tym roku zabawa ta wypadła wyjątkowo oka­
zale, oo mu się też niewątpliw ie uda.

„ET LTWNOT" WOBEC NOWEGO K. C. ORGANI­
ZACJI SJONISTYCZNEJ W  B. KONGRESÓWCE

W  Warszawie odbyła się narada członków Et Li 
wircot z pp. Lewiitein Gottliebem i Heftmanem na 
czele. Po ‘dyskusji uchwalono nadal pracować we 
wszystkich dziedzinach sjonistyczinych i ustosunko­
wać sfę loijetoie wobec nowego K. C.. złożonego, jak 
wiadomo, wyłącznie z członków Al Hamiszmar. W  
czasie narad pojawi! się projekt wydawania własne 
go organu ,,Et Lrwuoit".

DLACZEGO WYCOFANO „DZIENNIK PERSONAL­
N Y " M. S. WOJSK.?

Jak wczoraj donieśliśmy, pierwszy w  tym Toku 
„Dziennik Personalny“ Ministerstwa Spraw Wojsko 
wych, zawierający kilkadziesiąt nazwisk oficerów 
przeniesionych w  stan spoczynku, został w  parę go­
dzin po wydaniu wycofany. Powodem wycofania by 
fo przypadkowe umieszczenie nazwisk kiUounasłu

oficerów w rubryce odchodzących w  stan apoezjr*- 
kiu. Po  poprawieniu błędów, Dzienrflk KorooMtoyj
ukazał się w  nowem wydaniu.

ZARAZA PAPUZIA POWODEM BANKRUCTWA
Wiadomość o papuziej chorobie przyczyniła się tłyj 

zupełnego zastoju w hundki ptakami. Jedyny ba Stąi 
sku zakład hodowli papug zamorskich Cieszyngierai 
w Katowicach zrfajduje się w ciężkiej sytuacji, ąjb#! 
wiem w  ostatnich czitereeh tygodniach brak jest tog 
bywców papug oraz innych ptaków zaroorefelcfa.

ZATRUTY DZIK Z BIAŁOWIEŻY
Upolowany w lasach Białowieży w  czasie p A h  

wania dworu P. Prezydenta odyniec został iH*ywte 
z.iony do Warszawy i oddany do rzeźni celem aoadft 
nia. Badanie bakteriologiczne dało' wynik ujemny, 
nięso dzika okazało się zarażone tzw. bakterią g p ł 
ną. Badanie ustrzegło Pana Prezydenta 1 jego wpbht1 
sze otoczenie przed ciężkiem zatruciem.

t a j e m n ic z e  s a m o b ó js tw o  w  lo d z i
Podpułkownik Kamieniohrodkl. oficer-faisnBCeutai 

w  szpitalu okręgowym w  Łodai, wystraalftn z U*- 
wołweru pozbawił się życia. Niedawno wyjactiate 
żona Kanuerpiobrocikiego do Rnzemyśia. a <xl tęga 
czasu Kamiemiiiobrockii okazywał silne zd en erw w w  
me. Władze wojskowe w «zczęły śłedatrwo ir  oelu w y  
jaśnienia trujenmiiczeyo- samobójstwa.

SERWETA W  ŻOŁĄDKU PACJENTKI
Z Wilna donosi A. W .: Przed hiiik o nastania iHfesię 

cami żona rejenta z Wołkowyska, Czyżewska, zar 
nienłO-gJn, a stan chorej wymagał zabiegu chiturzl 
cznego. Operacji dokonali dwaj lekarze. Dr. Koaib- 
sfci z  Biategogrodu i Dt. Aronson z Wołkowyska. 
Operacja miała przebieg pomyślny, atoli po pewnym 
czasie stan chorej pogorszy! się. Chorą przewiezie* 
no do szipitala w Wifn-ie, gdzie przeprowadzono dru­
gą operację, podczas której wykryto, że w żołądka 
pacjentki znajduje się dość dwza serweta, pozostawić 
na tam podczas pierwszej operacji. Siprawa pgurta 
ślę o sądl, który skazał Dra Koaubskdego i  D rt Arok 
sona na trzy miesiące więziienia. Obaj zasądzeni 
zwrócili się do sądu apelacyjnego, który uniewinnił 
obu lekarzy.

SZCZEGÓŁY ŚLEDZTWA W  SPRAWIE KRADZIE­
ŻY U WARSZAWSKIEGO JUBILERA.

Jak donosiliśmy, w  niedziele o godzinie 10 taao  
nieznani sprawcy dokonali włamania do magazynu 
jubilerskiego Ediwarda Jagodzińskiego (Nowy Świat 
1. 51) i skradli biżuterię wartości 200.000 zL Wlama 
nie było niezwykle zuchwale i wywołało wielkie po 
ruszenie w sferach policyjnych. /Sodzieje posłu*iwa 
li sdę, jak stwierdzono, aparatem acetyłenowo-fieno 
wynt i przy jego pomocy rozbili kasę. Aparat tak. 
składa się z dwóch części, przez jedną rurkę płynie 
paiący się gaz acetylenowy, przez drogą lian, który 
rozżarza się dając temperaturę od 2— 3 tysięćY sto 
pni Celzjusza. P łyty stalowe przy kasach tupią się 
iuiż przy 1.500 st. C. Aparat ten daje atoli silne lw ia 
tfo. Kasia,rze musieli więc okna zasłonić jakąś n!e 
przepuszczającą światło materją. Operowanie apira 
tami jest bardizo trudne, a w  Warszawie znajduje się 
zaledwie kliku „specjalistów*4 znanych zresztą poli­
cji. Sprawców kradzieży u Jagodzińskiego naraz:e 
nie ujęto. Krążą pogłoski, że kas»axze byk' przyby­
szami z zagranicy.

 o-----
— Z POCZTY. Od 16 bm. zaprowadzony został 

ruch teiefomicziny między Sosnowcem i wszystkiemi 
urzędami szwajfcarskiemi. Opłata za trz-/minut ową 
Toztmowę rwykłą w powyższych relacja oh wynosi' 
9 fr. 05 c.

Sztuczne wyspy na oceanie
Na żąduaiie Francji ro zs trzygn ie  Komisja ro zb ro jen iow a  w  Londynie. —  D ziew ięć  Pływają­

cych w ysp  z  hangarami, hotelam i i stacją m eteorologiczną.
Pisaliśmy już o gigantycznym plamie amerykań­

skiego inżyniera Edwarda R. Armstronga, utwo­
rzenia na Atlantyku sztucznych wysp jako pomo­
stu między Stanami Z jednoczeni i a Europą diLa 
ruchu samolotowego Plan jest opracowany do naj 
drobniejszych szczegółów, atoli nie można przy­
stąpić do zrealizowania, ponieważ wyłaniają się 
wciąż nowe trudności. Ostatnio ze strony Francji 
wentylowano tę kwestję i podkreślono koniecz­
ność zadecydowania o  tej sprawie przez obecnie 
odbywającą się w  Londynie konferencję morską.

Francuski senator Lemery, były sekretarz sta­
nu w  ministerstwie marynarki, oświadczył, i i  te 
wyspy sztuczne są wielkiem niebezpieczeństwem 
dla wolności mórz, gdyż Stany Zjednoczone mo­
gą z nich uczynić bazy operacyjne dla swej floty.
Zdaje się, że Francja w  Londynie poruszy tę kwe 
stję, a od wyjaśnień Stanów Zjednoczonych zale­
ży, czy nastąpi uspokojenie opinji publicznej w e 
F rancji.

A  w  międzyczasie Armstrong kończy swe pra­
ce nad realizacją swego pomysłu. Największą tru 
dność stanowiła strona finansowa. Ale tfdy •»?

sprawą zainteresował Morgan, trudność ta rue- 
wiała się sama przez się. Następnie inżynier 
Armstrong nawiązał stosunki ze Sun Sbipbuildiog 
Company w  Pwisy!Wamji (słynne amerykańskie 
warsztaty okrętowe) i zbudował model pływają­
cej wyspy, który zademonstrował praktyczną wy  
konalność tego planu W edle projektu Armstron­
ga ma się zbudować dziewięć pływających wysp 
oddalonych od siebie o  740 kim W yspy te mają 
być dłuigie na 330 metrów, a szerokie na 100 me- 
l ów. Każda wyspa składa się z  platformy i  spo­
czywa na 32 nogach, które wznoszą wyspę o  
24 metrów nad poziom morza, Na każdej wyspie 
prócz hangaru dla aeroplanów będaae hotel 
z  restauracją i stacja meteorologiczna. Pierw ua  
wyspa powstanie między Nowym Jorkiem a w y­
spami Bcrmudas, Nawet najmocniejszy odkom nie 
może tym wyspom zaszkodzić. Podczas próby 
z  modelem wyspy okazało się to posad wsae łrą 
wątpliwość. \
A w ięc wszystko jest przygotowane, ale naprzód 

nowi zabrać głoa komisją roabrajtouawa w  L a  
d j u
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Z przeciwległych krańców 
—  dwie opinje

Dr. KAROL RŁNNER, POLITYK 1 AUTOR  
SOCJALISTYCZNY. B. KANCLERZ REPUBLI­

KI AUSTRJACKIEJ: 
„Książka Dwingera stanowi nieprzemijający 

przyczyaek do poznania duszy ludzkiej. Dla ka 
i w g . ,  kto kocha człowieka, jest ona w  najwyż 
«zym stopniu godną czytania. Ten pamiętnik 
prafekracza granice fantazji. Nie fizyczne cier- 
pfataia —  spustoszenia duchowe kilkoletniego 
pobytu w uoozie jeńców, oto okropność tego 
losu*.

MARSZAŁFK POLNY  
GENERAI MACKENSEN:

„Książka Dwirgeca tak miną wstrząsnęła, że 
i mogłem ją czytać tylko z p-zerwaini; apeluje 
« i »  w Istocie do sumienia ludzkości".

J >  AMIETNIK SY B E R Y JS K I"  E D W N A  ERY  
K.A U W  IN G ERA P . T . „A R M JA  ZA D R U TE M  
K O LC ZA STY M " R O ZP O C Z N IE  „N O W Y  
DZIENNIK*  D R U K O W A Ć  W  O D C IN K U  P O ­
W IEŚCIO W YM  OD D N IA  1. L U TE G O  B. R.

KRONIKA

W Bchće 

SiOńca 
7. u l 31

Styczeń

23
Czwartek 

23 Tbebet 5690

Zachód 

słońca 
16 m. 05

Akadem je ku czci Achad-Haama
Komitet okręgowy org. „Tarbut" w  K i akowie 

podaje do wiadomości pierwszy wykaz miast, w  
których urządzone będą akademje z  okazji 3-ciej 
rot znicy śmierci Achad Haama:

Tarnów ze współuJjzałe n p. prof. Benzijona 
Fappaporta, Rzeszów — p. prof. Szimulpwicza dn. 
2 lutego br.

Dębica dnia 25 bm. p. Blumenfald J.
Chrza.iuw dnia 3 lutego — dr. B Katz.
Trzebinia dnia 1 lutego p prof. Muhłstein.
Król. Iluita rabin p. dr. Konluerg.
Katowice rabin p. dr. Chamajdes.
Brzesko dn,ia 2 lutego — p. dr. Chaim Low
Brzozów — p. Józef Froimowicz.
Ponadto urządzane będą akademje ze współu­

działem sił miejscowych w  Dukli, Szczakowej i  
Ropczycach.

W  Krakow ie urządza Kom. Lok. o rg  „Tarbut“ 
akademję w  sali reprezentacyjnej Żyd. ■■omu A- 
l  ademiókiego ze współudziałem pp dra W . Blatt- 
bt-rgn, prof. R ippaporta i prof. M Szamulewicza.

Miasta, które dotychczas nie nadesłały sprawo­
zdania z prac przygotowawczych dla urządzenia 
uksdemji, zechcą to natychmiast uczynić.

Em'gracja do Palestyny
B im o Palestyńskie w e  Lw ow ie  (K.ypernika 19) 

komunikuje:
W  miesiącach lutym i marcu br. nie odchodzi 

żaden Okręt z  Constanzy 'Kumun-ja) do  Palestyny 
wobec czego cały ruch em igracyjny z Małopolski 
4o Palestyny skierowany będzie vliia iedeń - 
Triest O tręt z Triestu odchodzi dnia 30 stycznia, 
13 i 27 lutego, 13 i 27 marca br Na dzueń 30 sty­
cznia br. organizuje lwow skie Biuro Palestyn- 
d i e  transport chaiuców złożony ze 100 osób. W y- 
jrad nastąpi w e  wtorek dnia 28 bm pociągiem 
pospiesznym ze Lwów.*.

Zamordował narzeczoną
Dnia 21 bm. około godz. 15. Michał Piskorz (lat 25) 

■i Wadowa zastrzelił swoją narzeczoną Józefę Czejr 
kównę (lat 18) córkę Antoniego i Małgorzaty z Wa 
dowa. Morderstwo dokonane zostało na tle erotycz 
nem. Sprawca po dokonaniu czynu zbiegi w kiierun 
ku Krakowa, odgrażając się przedtem zabiciem ojca 
zamordowanej, Antoniego Czajki. Za sprawcą zarzą 
dznbo pościg, który nie dal dotychczas dodatniego 
wyniku.

 o -—
-  NOCNE D Y Ż U R Y  APTEK. Dzaś w nocy 

a w j t n i  na piątek) mają dyżur następujące 
tspłeki: Rynek A —B 43, Krakowska 9, Gertrudy 
l, Krowoderska 74, Konopnickiej 1 (Dębniki); w 
Podgórzu: Rynek 8.

— W  SPRAW O ZD AN IU  Z KONFERENCJI 
K R A J O W E ! O RGANIZACJI SJONSK1EJ. odbytej 
ostatnio w  Krakowie, opuszczono przez omyłkę 
tow. Bruno Karfiola ze Skoczowa, k ló iy  został 
wybrany do Bady Partyjnej.

—  „ACH AD  H AAM  ) JEGO U CZNIOW IE". 
Odczyt na ten temat wygłosi inż. B. Zimmermanin 
w  Zjednoczeniu kobiet żydowskich (Rynek gł. 29 
1. p.) dziś we czwartek o godz. 7-ej wiecz. Goście 
mile widziani

—  ODCZYT P. LE K TO R A  U. J. DR. K A T Z A . 
Staraniem Związku Zyd. Młodz. Akad. „Hasze 
char Przedświt" odbędzie się w sobotę dnia 25 bm. 
odczyt lektora U. J. p. dr. B. Katzia n. t. „Cli. N. 
Bialiik Odczyt odbędzie się w  Goli. Novum sa­
la Nr. 4 o  godz 6-ej wieczorem

— NOMINACJĘ LEO NA W YC ZÓ ŁK O W SK IE ­
GO, emer. iwofesora malarstwa w  AkademjL Sztuk 
Pięknych w  Krakow ie na honorowego profesora 
tejże Akadcimjii uchwaliła Rada Ministrów w  dniu 
20 hm. przedstawić Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej do zatwierdzenia.

— Z TO W A R ZYS TW A  BURSY RĘKO D ZIEL­
NICZEJ. Onegdaij odbyło sie doroczne Walne 
Zgromadzenie Towarzystwa .f e > -sa Rękodziel­
nicza Sierót żyd. przy Sbw. R. Z. Szomer Urno- 
rim ‘ ‘ (Podbrzeziie 6). Wobec licznie zebranych 
członków zagaił zebranie prezes Z. Aleksandro­
wicz, przedstawiając pokrótce dotychczasową dzia 
lalność W ydziału i plany na przyszłość. Jedno­
myślnie przyjęło do wiadomości sprawozdanie se- 
hentarJkie, kasowe oraz wniosek o udzielenie 
absolutoi juin ustępującemu W ydziałow i. W  skład 
nowgo W ydziału weszli: dr. p. Z Aleksandrowicz 
Ruitz. E, H. Steimbergowa, Żmigród, dr. Miaóhe- 
los, dr R. Lawdaiu, Lanterbachowa R Grunberg 
M., Uioldschmied, IKirschner, Goldstein, Steinbergo 
wa, Grunibcrgowa, Goldsteinowa, M. Fischer, Stei- 
ner I., Minder A. inż Weinbergar, Lew inowa, 
Schenkerowa, Ałeksandrowiczowa, Tam-enbaiumo 
wa, Tofilerowa, Buchweizowa, Nussenfeldowa, 
SiisakindiG-wa, Pałunowa, LewkoWicasowa, H oro­
witz, SeLufeld. Poważny przebieg W alnego Zebra­
nia świadczył o pełuem zrozumieniu społeczeń­
stwa dla tak ważnej placówki opieki społecznej, 
a zarazem ośrodka przewarstwowienia młodzieży 
żydowskiej

_  W YB Ó R  KRÓLOW EJ K A R N A W A Ł U  I  STU 
PROCENTOWEGO M ĘŻC ZYZN Y stanowić bedą 
dwie z  pośród licznych atirakcyj. tegon czne* Re­
duty Prasy. Komitet czyni gorączkowe przygoto­
wania dla zapewnienia tej tradycyjnej, najwesel­
szej zabawie karnawału mnóstwa atrkcyj i  nie­
spodzianek. W  bojecznie udekorowanych salach 
Starego Teatru, zamienionych na tę noc przy po­
mocy przebogatych efektów, w  środowisko chiń­
sko- jiuipońsko-afganistańskie, przewiną się bar­
wne tłumy uczestniczek i uczestników zabawy, 
wśród których rozegira się bezkrwawy, a jednak 
zacięty bój o  zdobycie zaszczytnego tytułu „K ró ­
lowej Karnawału" i tak wielce ohiecującej „m ar­
k i" —  „Stuprocentowego Mężczyzny", oraz połą­
czonych z  temi godnościami cennych nagród. Po- 
zalem szereg dalszycli pięknych nagród przypa­
dnie kilkunastu wybrać się mającym „Damom dwo 
ru‘‘ i ich rycerzom. Zaproszenia na Redutę P ra ­
sy wyd rwane będą od czwartku w  redakcji dzień 
ników krakowskich

— Z N IŻ K A  CEN MIĘSA. Magistrat podaje do 
wiadomości, że od dnia 23 bm. mogą być pobie­
rane za mięso najwyżej następująco eony; W oło- 
y> ina: za 1 g. mięsa Zadniego z  20 proc. dokł. w 
jatkach wedle klas: do 3 zł, 2.80 zł, 2.150 zł; bez 
dokładki do 3.60 zł, 3.36 zł, 3.12 zł; 1 kg. mięsa 
przedniego do 260 zł, 2.40 zł, 2.20 zł; 1 kg. polę­
dwicy do 3.80 zł, 3,G0zł, 3.20 zł. Cielęcina: za 1 
kg. mięsa zadniego do 3.80 zł, 3,40 zł, 3 zł; za 
1 kg. mięsa przedniego do 3.40 zł, 3.12 Zł, 2.60 zł.

—  KURA D LA  M A L A R Z Y  I  LA K IE R N IK Ó W , 
obejmujący lakieraiotwo, małai dw o  pokojowe i 
klejowe, odbędzie się staraniem dyrekcji Muzeum 
przemysłowi go i Instytutu Rzoin Przem. w  cza­
sie od 3 lutego do końca lutego br. Nauka odby­
wać się będzie w  godzinach rannych i popołu­
dniowych, Kurs prowadzić będzie instruktor za­
wodowy z  Wiednia. Zgłoszenia przyjmuje i infor- 
rr.acyj udziela dyrekcja Muzeum ul. Smoleń­
ska 9.

— PO SIRZELO NY PRZEZ NIEZNANEGO SPRA
WCE został ubiegłej nocy na Woli Duchackicj Frań 
Ciszek GhiUyba (lat 32), motorowy tramwajowy, 
który wracał ze służby do domu. Odniósł on rany 
w  prawe przedramię i Matkę piersiowa. Zawezm any 
lekarz pogotowia przewiózł Chudy bę do sap Wal a.

— SZTYLET I NÓŻ W  ROBOCIE. Onegdaj, w 
szynku Andrzeja Cwcwy w Myślenicach wybuchła 
bójka na Fe porachunków osobistych, w czasie któ 
rej Jan Wilk (1*1 24) przebity został szyletetn w  ple

cy, Jan óuuar (lat 28) ranny został szyletem w 
brzuch i Jc« Sroka (lat 24) ranny nożem w płacy. 
Sprawcami poranienia są Władysław Sukla, Wlady 
staw Wyrostek, Andrzej Podmokły. Józef Harató i 
Antoni Wyrostek, w szyscy ‘ z Droglim, pow. Myśleni 
ce. Sprawcy zostali aresztowani i oddani do dyspo­
zycji władz sądowych. Rannych przewieziono do 
szpitala w Krakowie. Dochodzenia w toku.

— NAGŁY ZGON. Na ul. Starowiślnej pod 1. 77. 
w  jedinem z mieszkań zasłabła nagie Kannla W e lił 
sizyńska i w drodze do szpitala zmarła w karetce po 
gotowi a ratunkowego.

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Ryszard Hcchtar. szo 
fer z Katowic zgłosił do policji, że dnia 21 bm. o 
godz. 17.45 skradziono mu z auta na ulicy Jagiellon 
siki ej tatro podróżne, wartości 300 zt. — i tańslaw 
Woikiowski. wsipółiwłaśc.ciel kawiarni Esplanade, 
zgłosili, że dnia 19 hm. skradziono z kawiarni trzy 
balony miedziane z wody sodowej, wartości 759 zło 
tych. — Źelawsiki Franciszek (lat 39), robotnik przy 
trzymany został za kradzież artykułów spożywczych 
wartości 17 zł. ze zamkniętej spiżarni na szkodę Pio 
tra Bazylego, przy ul. Kapucyńskiej. — Mani ha Jó­
zef (lat 19) przyrzymany został za kradzież tuwa- 
rów z gabiutki na szkodę I mb erga przy wl. Miodo­
wej 19. _  Gołębiowski Rudolf (lat 34) bez zajęcia, za 
mieszkały przy uh Orawskiej 7, przytrzymam, zo­
stał pod zarzutem kradzieży portfelu z kwotą fOO zł. 
na szkodę Wojciecha Sadzilka z Zielonek, — Palu- 
CihowiS.ki Tomasz (lat 33) zam. w Zaborziu, pow. Kra 
ków, przytrzymany został pod zarzutom kradzieży 
kuł bilardowych, wartości 300 zt. na szikodę restau 
ratora Łosia, przy uh Zatolocie.

— CZYJA ZGUBA? W  III. komisariacie policji, 
przy ul. Siemiradzkiego złożono znalezione dnia 
21 bm. okutóry w  oprawae. —  W  V. komisariacie po 
1'ietfL przy ul. Józefińskiej złożono znalezioną dni* 
21 hm. w  Rynku podgórskim złotą obrączkę ślubną.

— W  3 ROCZNICE ŚMIERCI bL p. Dra Zygmunta 
Griinzwełga złożyła Helena Grunzweigowa na Za 
kład Wych. Sierót Żyd., uh Dietla 64. Zł. 50 i na dom 
Starców Zł. 50. 82g

Dnia 25 stycznia br. odbędzie się w  salach .Star* 
go Teatru

R A U T
m rzecz Zakladlu Wychowawczego Sierót żyd. przy 
ud. Dieitia 64. —  Osoby., które wskutek przeoczenw* 
nie otrzym ały zaproszenia zechcą się zgłosić po od 
biór tychże dizdś między godz. 7 a 8 w lecŁ w Zakfa 
d&ie. Po tym teisninif lista zaproszeń zostaft zaatr 
knięta. —  Dla Panów obu'* iązuje smokiag nb frak. 
Wstęip tylko za okazaniem imiennego „proszen i*.

KOMUNIKATY  ^
— ZWIĄZEK ŻYD. MŁODZIEŻY ARAD. U. JL 

„GORDON J kouiuuiikuje: Pziś, we cziwanneK, •
godz. 7.30 wlecz, odbędzie się w  'oka*,, wfasnytn, 
przy ul Starowiślnej 68. Ul. p. oficyny plenarne ł »  
branie członków^ połączone z żywą gazetą & t.
,,Ideologia sjon. młodzieży aikad.".

Dyżury odbywać się będą stale wtorki i czwartki 
od godz. 7, a w  niedziele od godz. 5-tek 

Czytelnia, zaopatrzona w  najnowsze czasopisma 
palestyńskie, krajowe i zagraniczne jest czynna pod 
czas wszystkich dyżurów.

Whzystkiiich zainteresowanych uprasza się o sfcto- 
rowauie listów pod: Gordooija Akad. Kraków. Stam 
wiśina 68, III. p. ofic.

 o ------
— ŻYDOWSKI UNIWERSYTET LUDOWY. WpF

sy przyjmuje suę w  dalszym ciąigiu oodzleture od 
godz. 8— 9 wiecz. w  lokalu „Haszachar-Przedśrwlt", 
Stradom 15, of. Uprasza się wszystkich członków •  
zgłoszenie się tamże po odbśór legirtymacyi

— ZWIĄZEK PLASTYKÓW" pL św. Ducha 8. *-
rządza w  aiedzielę, dnia 26 t»n. o godz. 5 pop. „Czar 
ną kawę „Bizansóiwkę" z jazzibandem.

 o ------
— PRZEDSWJT-HASZAGHAR. Dziś, we cziwat 

tek. o godz. 8 wiecz. w lokalu własnym, przy vt. •  
Stradom 16, I. p. plenarne zebranie członków z re­
feratem kol. Di a Arona Weinbeige.ru n. t. „Żydo­
wska myśl legjonowa w czasie ostatniej wojny świt 
tow ej".

Zgon Dawida Wysockiego
W  Pmryżu zmarł po długiej chorobie właściciel 

bardzo poularnej i znanej herbacianej firm y mo­
skiewskiej, Dawid W ysocki. Zmarły był synem 
znanego działacza społecznego i założyciela fir­
my herbacianej „W ysocki". Z inicjatywy Achad 
Haama, który był urzędnikiem tej firmy, Dawid 
Wysocki o fiarow ał dużą sunnę na rze-z hebraj­
skiego technikum w Ila jfie  WyscckiL był również 
?i loży ciele m „Hasziloacthu", redagowanego przez 
Achad Haama.
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Kle stracU na Wall-Street?
Przyczynek do psychologii %spó!czesrol Ameryki

a oto zdobył na Waul Street półtora unlju«m

Gazety drukowały fantastyczne cyfry; tak 
okropnym nie był leszcze żaden z licznych no­
wojorskich krachów sr-ełdowych. Sumy te nie 
są przesadzone, raczej chyba zoyt nisko oce­
nione, a lawma sunie <m *z  dalej.

Kto stracił te olbrzymie sumy?. Kio płaci tak 
szalone konfryuicje? Kio jest fcWjrcięseą w tej 
walce, a kto zwyciężonym w  wojnie, która roz­
pętała się bez żadnego ultima l om?

Rząd Stanów Zjednoczonych wydal wobec ka 
tas' giełdowej pospiesznie nowe rozporzą­
dzeń a mocą, których podatki płatne w dniu 1. 
grudnia nie mosuaiy być uiszczone. W  związku 
z tem mają związki i osoby prywatne do za­
płacenia o jeden procent mniej, niż dotąd; z eta 
tu skreśli się w ten sposób 160 miljonów dola­
rów. Pokonanym, ofiarą paniki na W al Stieet: 
jest ludność!

W  Ameryce zakazane są pabliczne gry na 
szczęście, a więc loterie i totalizatory; nbmoto 
grają tam wszyscy. Zamiast koni pęuzą tam na 
wyścigi wielcy politycy, bokserzy, footbałiści i 
wszelkiego rodzaju sensacyjne osobistości. O 
sławach politycznych powiadają: „wyściguje 
*  stanowisko gubernatora", „o stolec prezydial­
ny**. C»He is running for P r es i denf . Oni  wyś- 
ctgują Się, a publiczność „stawia na nich". Czy 
.wygra wyścig? Gra toczy się w  formie zakładu- 

okazji każdego znaczniejszego zjawiska 
publicznego dokonywa się milionowych 

zakładów. Przydaje to wyborom, sportowym za 
pasotn i wszelkim wystawowym imprezom szcze 
góttte pŁaHtnego wabika. Do bezpośredniego 
za ’ teresowania sie polityka i sportem przyłą­
czają się nadto ze strony wyborcy i widza czy* 
sto egoistyzene, materialne Interesy. Derm sey 
byt nfety Hco dlatego ulubieócm mas, że umiał u- 
żywać olbrzymich pięści, ale i z tego pcwodu. 
ta  mUjoc mdzfj którzy bardzo często stawiali | 
M i  ostatniego dolara, przysparzał sporo „za- 
kobfcir*. Duch gry na szczęście i duch spekula*- 
cfc przefuja wszystkie warstwy ludn iści, po­
cząwszy od rajwyższych wierzchołków aż po t  
■w. „bobo i trampla" w(Ióczęgę). Gra się, sta­
wia się, idzie aę  o zakład, spekulafe się przy 
Wszystkich możliwych sposobnościach. Kraj o- 
pętał czart gry. Ta namętność jest najcharakte- 
tystycfcirej-sfcj m rysem Amerykanina.

ŹyCrC w  Stanach Zjednoczonych jest ściągnię 
ie w  bardzo ciasnych ramach. Człowiek klasy 
średiJej, człowiek mar, ledwie coże przełamać 
He. Olbrzymia r^cjalna macłrna jest tak nasta-- 
Wkma, że wszystkie jej koła i śruby zazębiają 
się o siebie w  iposób precyzyjny. Wszystko 
?Jo»t jost jakna jdokładn; ej uporządkowana, cały 
byt podzielony na godziny i minuty. W  okrtślo" 
nej chwili należy powstać, w określonej chwili 
nie tracąc dosłownie ani sekurdy, należy zja­
wić się w  fabryce, w  „shopie'* w  „office". przy 
pracy. Sygnał rozpoczyna dzień, sygnał koń­
czy go. Życie milionowej masy ludzi ma stałe, 
Wewzruszoi.ę jormy. Rzeczą niemożliwą jest 
wWąmać się z pod normy, rzeczą niemożliwą 
jest ujść przed warunkami bytu, oczywiście, o 
ile nie pomoże przypadek. Cyfra jednolitego wy 
nagrodzenia tygodniowego określa staridart ży­
ciowy. Ameryka nie zna na zewnątrz kast, ani 
żadnych różnic krajowych, czy klasowych. 
Wszyscy są równi, węzyscy prowadzą byt. wiel­
kiej demokratycznej masy — ale to tylko tak 
wyg'ąda. Różrrce klasowe wytwarza budżet. 
Istnieją klasy takiego a takiego budżetu, istnie­
ją klasy bedżetów innych. Każda grupa nosi 
piętno wysokości tygodniowych dochodów.

Opuścić te ramy, ujść przed tym swoim bu­
dżetem, powiększyć go, przesadzić niewidocz­
ny rnur, dostać się do następnej grupy, a stam­
tąd znów dalej do naslępnej — eto nieprzyzwy- 
ciężona tęsknota, juka pcha tłum do gry, do spe­
kulacji. Co trzeci człowiek próbuje szczęścia na 
tej drodze, badź na W al! Street, bądź też w  spe 
kulacjach akcjami, na których nie rozumie się 
zupełnie, bądź też przez kupno i odsprzedaż ob­
szarów i parcet, których nigdy nis Widział, albo 
rei przez współudział w  jakichś wynalazgach, w 
nowo odkrytych źródłach naftowych, w minach

złota, w  osuszeniu moczarów Florydy, w barw­
nej fotografii, w filmach dźw.ękowych, a bra-- 
zylijskich pożyczkach państwowych.

Amerytca przestała już dtwno być „krajem 
nieograniczonych możliwości" ale szerotcie ma­
sy imigrantów —  a któż w Ameryce nie jest 
imigrantem! —  tkwiących w beznaMz.eihie mo­
notonnej pracy dnia codziennego i znających 
kraj w  gruncie rzeczy bardzo niewiele, wciąż 
jeszcze trwają w iluzji, wciąż jeszcze spodnie 
wają się, że będą mogli za ieci.iym zamachem 
zmienić s;ę w Rockefellera, lub horda. Magna 
ci na Waal Street strzegą s.ę, by me zburzyć 
tej gięboko zakorzenionej wiary. Bo iakżeż ina­
czej miałby funkcjonować cały system.-* Kutas-  ̂
trofy, jak ta niedawno zainscemizowana —  bo 
nie była ona oczywiście przypadkiem — zda­
rzają się tylko rzadko. Na takie eksperymenty 
nie decyduje się artystokracja pieniężna w  A- 
meryoe chętnie. Ale ciche, powolue, równomier­
ne, by tak powiedzieć naturalne „obcinania*’ sta 
le ma miejsce. Ofiary tego procesu n.e wymie­
rna się nawet w  gazetach. Wypadki są zbyt co­
dzienne i niepozorne. Ofiary wolą leż same za*- 
miiczeć o swem niepowodzeń u. Nie jest bow.em 
w Ameryce wskazane, być okrzyczanym pecho­
wcem. Unika się tam takich ludzi. Mogą niesz­
częście znieść, albo co gorsza naciągnąć kogoś. 
Ofiara nieudanej spekulacji usiłuje w  nrlczenin 
zacząc od nowa, zaciąga długi, wikła się coraz 
bardziej i wiesza się, kiedy sprawa staj? się bez 
nadziejńa, wyskakuje z okna na bruk. znika z 
listy żyjących.

Głośno mówi się natomiast o rycerzach szczę 
ścia tia giełdzie, którzy oczywiście mimo wszy  
stko istnieją, jak istnieją ludzie, którzy wygry­
wają główną wygraną. Spotkałem w towarzyst­
wie milionera Ren W., który jeszcze przed kil*- 
ku laty pokostował sufity. Mówi ochrypłym gło 
sem, bo zaziębił się był w- poDrzednim zawodzie 
i nie może się pozbyć chrypki. Ten były malarz 
nabył ża fantastyczną sumę pałac Vander bildt, 
który sprzedał potem za jeszcze wyższą sumę 
pieniężną. Niejakiemu Sch. podarowałem przed 
kilku laty bilet wstępu na jedno z przedstawień 
moich sztuk. Był mi za to bardzo wdz ęczny, bo 
nie mógł nabyć karty wstępu. Mmęło pól roku,

Dwa mil jony ludzi umarło z głodu. W  ciągu 
kilku miesięcy umarto z głodu dwa miłk-ny lu 
dzi w północnych Chinach, w  prowincji Szansi. 
Świat dowiaduje się o tem z kroniki w  gazetach 
i oddaje się dalej zwykłemu trybowi życia. Dwa  
dalsze miliony łudzi umierają powoli z głodu, a 
umrą na pewno w  ozerweiu br„ jeśli pomoc nie 
nadejdz e. Chiny dalekie są od nas i dlatego po 
ęieszamy s_ę. że niiUot właściwie tydh cyfr nie 
potrafi skoetrolow ać, a dziennikarska fantazja 
maluje tylko tak czarne obraz* Niestety, nie. 
jest to żadna bajka, aJo najsmutak-jsaa rzeczy 
wistość. „Manchester Guardian" ogłasza spra­
wozdanie komisarza wysłanego przez „Cihina 
Interna tionhl Family Relief CommŁaion" Jo pac 
wlłrcji Sizensi.

Czytamy w  tem sprawozdaniu: .,TO, co się 
dzieje w  Szenrj jest następstwem zupełnego 
braku zboża na zasiew I faktycznej niemożliwo 
ści pomocy sk jdinąd, albowiem okolica jest 
pozbawiona wisaelkteh środków tranie portu. 
Wo-iy i konie służące do zaprzęgu zostały daw  
no przez ludność zjedzone, a wozy posłużyły 
jako materjał opałowy. Obecnie panują tom 
straszliwe mrozy. Ludzie wygłodniali, w  żebra 
cze łachmany przyodziani nie mieli przy mro­
zach, dochodzących do 30 utopnl. żadnego mate 
njahi opałowego. Na dziesięć wis 1 znalazł kom! 
sarz tylko Jedną rhatę, która miała dach. a 
wszędzie rództoj zostały da M y  zużyto n« opał.

dolarów. Legenda wspom.nu jednostki, a zapo­
mina o setkach tys ęcy. Ale o nich właśnie idzie 
teraz.

Jest rzeczą zdumiewającą, t  lakąto to łat­
wością aklimatyzują się w nowym świecie i po- 
padają w sidła żądzy zysicu potomkowie sta­
rych europejskich, czy azjatyekwh kultur, z !«-; 
ką łatwością przyswajają sobie tę quasi f*-' ame»» 
rykańska kulturę i jak odrzucają tysiącletnie tra­
dycje własnego kraju i v%(asnei narodowości.' 
Wprawdzie jest rzeczą trudną ostać się przeflf- 
wirem wiatru i plynać przeciw prądowi. Amęryj 
kanin dba już nie o jutro, ale o pojutrze. Nak 
dziś i na jutro jest zaopatrzony, na pracę lićzyflj 
może zawsze. Siłę mięśni łatwo można sprzęJ 
dać (o wiele trudniej siłę ducha), i bywa dobą 
rze płacona szczególnie tam, gdzie ognuucxo-> 
no imigrację, a kraj posiada olbrzytni przemy si| 
Ale muskuły wiotczcją z czasem, organizm za­
żywa się, tempo życia osłab:a nerwy i zdro­
wie. Następne pokolenie dorasta usuwa staize-1 
jącą się generację na bok. Walka toczy się za­
tem nie o chleb codzienny, ale o rezerwy, o tô j 
by zaopatrzeć się na starość, na wypadek cbvi 
roby, nieprzewidzianego wypadku, nieoczeKiW1̂  
nego bezrobocia. Siąd też ten obłędny pęd ka, 
grze na giełdzie, ku zakładom, ku maklerskim, 
intei esom.

Zniknęły liczne miljardy dolarów. Ale nie ih  
legły zniszczeniu, ani też nie powędrowały za­
granicę, —  pomijając bardzo drobną cząstkę. 
Olbrzymi kapitał pozostał w  kraju. Stracili: kwa; 
Iifikowany robotnik członek „Ameiicau Federaw 
don of Labor", adwokat, właściciel krawieckie-: 
go warsztatu, kramarz, sklepikarz artykułów; 

spożywczych, dnbnomiieszczanin, urzędnik pry 
watny i państwowy, przcastawiciel firmy, aktor 
szmugler alkoholowy, nauczycielka. Zatomanle 
się poszło jednak dalej, objęło również i zamoi 
żniejszych obywateli, takich, którzy stlojią na 
czele mniej lub więcej znacznych przedsię­
biorstw, które też za sobą pociągnęli. Tak, że 
„mali ludzie" ucierpieli podwójnie.

Tylko całkiem v ielcy gtołdziarze wyrrzymaH 
cios, który dał im sposobność łatwego i wy­
godnego zaokrąglenia kolosalnego majątku. Po­
wiadają, że stary Rockefeller skupuje akcje, 
które spadły. Kapitał koncentruje się w  niewiela 
rękach. Rockefeller i jemu podobni osiągnęli te­
raz jeszcze o wiele większą potęgę —  być 

może jednak, że i oni sparaliżowali się. Przy-- 
S7lość to okaże.

Komisarz przywiózł do pewinej wał chleb, by 
nakarmić 800 mieszkańców. Mieseżkaógy tej 
wsi przez trzy miesiące nie w ;dzieli kawałka 
chleba, a widok chleba przemienił ludiurść w 
stado drapieżnych wilków, które żołnierze mu 
sieli odpędz;ć nahajami, by móc przeprowadzić 
rozdział chleba.

Obecna klęska głodowa jesf w pieorwiszej 
KnH rezn'tatom niemrodłajów. które od roku 
1V07 nawtodz;lały te okolice. Sytuacja stała się 
wprost rozpaczliwą, ponieważ bkollc* ta była 
teatrem nieustannej wojny domowej.

Dwa dalsze mMjomy ofiar mogą jeszcze w y  
trzymać de czerwca. Pytanie tyjko zachodzi, 
czy pomoc jesit możliwa, pon-ewaź Iranapotl 
zboża dziesęciolaiotnie przewyższa wartość to 
go zibodh Stoatmlkil tęgo rodzaju panują ty pro ■ 
winaji SzensŁ kitóra była dotychczas spidito 
rzem Chhu Być może, ie w  dalej na zachód po 
łożonej prowincji aKnsn, do której komfcarz 
nie mógł dor-dhać z powodu breku środików ko 
nwnikaai, sytuacja jest Jeszcze bardziej razpa 
ckliwa.

Tyle sprawozdanie komisarza. Mimówofi py­
tamy się. czy naprawdę możliwa Jest rzeczą, 
by w  epoce aut i aeroplanów dwa miliony ludz* 
musiały zginąć z głodu, ponieważ brak środ­
ków k-omnoikaef. A -przecież jesteśmy tak' 
dwani, że żyjemy w epoc^ __  rozkwita tectml 
Id i  Gywma&aff]

Dwa mkijony ludz> umarło z rłodu
A dwom miłfonom grozi imler< głodowa



Nr. 19 „N O W Y DZiENNIK", piątek 24. I. 1930 Str. 11.

(ja i  ip ie  itó B  ttliffi
O ułatwienie stosunków gospodarczych miedzy państwami 

Min. Kwiatkowski weźmie udział w konferencji
G e tn e w a . 22. 1. PAT. Sekretarz generalny 

L uku Narodów rozesłał zaproszenia na konferen 
dję w  sprawie tzw. rozejmu celnego, która zbie 
rze się w  Genewie 17 lutego br. Konferencja 
ma na oełu ustanowienie programu układów, w  
eełu doprowadzenia do zbiorowej umowy, któ­
rej zadaniem byłoby ułatwienie stosunków go 
epodarczych między państwami. Sekretarz ge 
nerafay przypomina opkiyę 10-go Zgromadzę

nia, że międzynarodowe układy .gospodarcze 
nie powinny być prowadzone wyłącznie przez 
techników i że ściślejszy udział polityków w  
tych układach jest konieczny. Dlatego też wie 
le państw będzre reprezentowanych na przy­
szłej konferencji przez swoidi ministrów lianr 

dlu łub przemysłu. Z Polski zapowiedziany jest 
przyjazd ministra przemysłu i handlu p. Kwia­
tkowskiego.

Z  G IE Ł D Y

P a r y ż ,  22. 1. PAT. Wczorajsza debata w 
Izbie Denutowanych wywołana interpelacją le- 
v icy ,z powodu mianowania gen. Weygand'a 
szefem sztabu generalnego, wysunęła kwestję 
organizacji wyższego dowództwa. Z tego powo 
du ścierają się dwie teorje, Jedna chce, aby 
władza naczelnego wodza i szefa sztabu gene­
ralnego znajdowała się w  jednem ręku, druga 
zaleca podział tych dwu tak ważnych funkcyj 
nuędzy dwu generałów. Były minister wojny 
Painleve był zwolennikiem drugiego systemu, 
który faktycznie zastosowany jest obecnie, 
gdyż marszałek Petain pozostaje jeszcze przez 
rok wiceprezesem naczelnej rady wcjennej i 
ny.czelnym wodzem, kierownictwo zaś sztabu 
generalnego znajduje się w ręku gen. Weypjm- 
d‘a. Zasadniczo jednak nie powzięto Jotad osta

7 EKRANU.

„Upadły anioł"
(Kino-teatr „Uciecha")

Przekształcony na teatr dźwiękowy kino-te 
atr „Uciecha" wystąpił z drugim filmem.

„Upadły Anioł“ jest filmem dźwiękowym, do 
którego skomponowano muzykę i dodano efe­
kty szmerowe. W  treściwym szkicu, dodanym 
do programów „Uciechy" informuje dyrekcja 
kinoteatru, że wytwórnia Warner Brodą opiera 
się głównie na systemie płytowym. Zaznaczyć 
t.u należy, że płyty, używane do reprodukcji 
głosowej są zupełnie odmienne od płyt grarno 
fonowych. Drugi system, tj. system taśmowy, 
przy któnfm glos ludziki naświetla się na ta 
śmie przez komórkę selenową, za demon,strowa 
ny został w  dodatku do programu, a nnanowi 
cie w  bardzo pomysłowej .Muzyce narodów". 
Publiczność ma więc możność porównania obu 
systemów a zdaje ini się, że system płytowy 
jest wyraźniejszy i pełniejszy.

Sam fiim „Upadły Anioł" jest typowym fil­
mem amerykańskim. Akcja rozgrywa się w  
pierwszym roku wojny. Wojny jeszcze nie wi 
dzimy, bo znajdujemy się w  okresie przygoto­
wawczym.

Przesuwa się przed nami cała galerja typów 
żołnierskich, skąpanych w  świetle pogody i hu 
moru. Wojna nie pokazuje nam w  tym filmie 
swego oblicza Meduzy. Reżyseria jest solidna, 
a gra aktorów dobrej klasy. Na pierwszy plan 
wyswwa się rudowłosa rywalka Clary Bow, 
Nancy CamJ. Jest to fertyczma. bardzo miła 
osóbka, a partner jej;, grający rolę naiwnego i 
sympatycznego żołnierzyka, Cooper daje nam 
jednolitą sylwetkę. Tylko w  niektórych sce­
nach słyszymy angielski dialog, a w  przeważ­
nej części można ten film uważać za niemy.

P o p rz e d z a  program występ słynnych arnery 
kańskich -.Rewelersów", a kończy wspomniana 
już „Muzyka narodów". Nie wiemy, dlaczego, 
cenzura skreśliła tańce i śpiewy rosyjskie.
> Przed właściwym programem jest dźwięko­
w y  „Tydzień Paramountu", w  którym między 
inne-mi widzimy ojbnpymia manifestację sjoni- 
styczną w  Nowym Jorku, podczas której tysła 
ozne tłumy śpiewają „Hatikwę". Moassh

ipowrccdiiji JM) HM'

tocznej decyzji w tej tak doniosłej sprawie. 
Prasa nastaje, aby ta kwestja została rozstrzy 
gnięta w  drodze ustawodawczej, aby —  jak 
podkreśla „Figaro" —  nie czekano dnia, gdy 
trzeba będzie przystąpić do odpowiedniej nomi 
nacji, która będzie bardzo trudną ze względu 
na wchodzące w grę interesy osobisto.

2 i pół miljona franków pa 
pomnik Focha

P a r y ż ,  21. 1. PAT. Wczoraj wiees-m^m roz 
dano w parlamencie projekt ustawy, przewidu­
jącej otwarcie kredytów w wysokości 2 i pół 
miljona dla wystawienia w gmachu Inwalidów 
pomnika, pod którym spoczną zwłoki marszał­
ka Focha.

Ambasador włoski na Zamku
W a r s z a w a ,  22. 1. PAT. Dzisiaj o godz. 

13-tej P. Prezydent Rzplitej przyjął na audien­
cji na Zamku ambasadora włoskiego, który zło 
żył P. Prezydentowi podziękowanie za śtobny 
prezent ofiarowany następcy tronu włoskiego 
z okazji jego zaślubin.

Heimwehrprzeciwko Bauernwehr
W i e d e ń ,  22. 1. P A T . K ierow nictw o Heim - 

w eh ry og łosiło  komunikat, w  którym  z całą 
stanowczością sprzeciw ia się zakładaniu straży 
chłopskich t. zw . „Bauernw eiiren" i zapov'iada, 
że  wystąp i przeciwko nim, a także przeciwko 
inicjatorom  tego  planu w  sposób najostrzejszy.

Cios finansowy dla gminy 
wiedeńskiej

W i e d e ń ,  22. 1. P A T . Trybunał administra­
cy jn y  w yda ł dzisiaj orzeczenie, iż pob'eranie 
przez gminę w iedeńską opłat konsumpcyjnych 
od środków  żyw ności jest sprzeczne z ustawą 
5 musi być  zniesione. Jako termin zn esicma 
tych opłat wym ien ia w yrok  trybunału dzień 
1. lutego 1931 r. Gmina wiedeńska pobierała ty  
tułem ow ych  opłat 16 m ilionów  szy lin gów  ro­
cznie.

Wyrok w wielkim procesie 
komunistycznym w Belgradzie

B i a ł o g r ó d ,  22. 1. P A T . Trybunał obrony 
państwowej w yda ł w yrok  w  procesie agita to­
rów  komunistycznych z Niszu, skazu jący 12 
agita torów  na karę od 2— 12 lat c :ężkich robót 
lub c iężk iego w ięzienia, a dwu na dom pc-pra- 
v Sześciu oskarżonych uwolniono.

—  KRYZYSY GOSPODARCZE I ICH PRZYCZY­
NY". Odczyt ped takim tytułem wygłosi Prof. Unrw. 
Jag. w  lokalu Zawodowego Związku Pracowników 
Umysłowych, ul. Sławkowska 6. dnia 24 bin. o godz. 
7.45 wieoz. Wis top wolny. Goście niHc widziani.

— W ŁAMANIE PRZEZ BALKON. W e wtorek, w 
godznach wieczornych dostali się nieznani sprawcy 
przez drzwd od balkonu II. piętra do mieszkania Perl j 
mana Józeia przy ul. Brzozowej 17 i skradli gotów 
kę i biżuterię, łączne] wartości około 2.0u0 zł. Do 
chodzenia w toku.

Giełda krakowska
Kraków , 22. 1. 1930. Akcje niejednolite. Dolar 

bez zmiany.
Akojc bankowe: Bank P oLk i 186.
Akcje przemysłowe: Elektrownia 50, Ch odorów

148.75.
Pupicry procentowe: 5-proc Prem. Poż dola­

rowa 75—71, 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna
119.75.

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję nieje­
dnolitą. Silniej poszukiwano akcyj Elektrowni po 
kursie mocniejszym i Chodorcwa lekko słabiej, 
ostatni papier przy znaczniejszych obrotach. 
Bank Polski w  dalszym ciągu zwyżkował przy ma 
łych obrotach. Z papierów- procenlowwch 5-proc. 
Prem. Poż. dolarową notowano zniżkowo, 4-proc. 
Prem. Poż. inwestycyjna słabiej. Podaż. zmaca­
ni f-j sza.

Na po.giełdiziu robiono jedynie w lifalycli 11^ 
ściach Cegielskim po kursie 41.

• • o

Waluty i dewizy oficjalnie bez trainsakcyf.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowy dr sytuacja bez zmiany. Podaż 
wystarczająca. Usposobienie spokojne W  Krako­
w ie dolar gotówkowy 8.87 i pól dc 8.8S i pół. cze­
ki bankowo 8.89.40—8.9020 Warszawa doi. 8.87— 
8.88. czoki S.S9—8.90. Lw ów  doi. 8.87 i jedna czw. 
do 8.88 i  jedna czw.. czeki 8 89.40— 8.90.20. Kato­
w ice dos. 8.87 i pół do 8.88 i pół. czeki 8.89 i pół 
do 8.90 i pół. Kurs płaęenia Banku Polskiego 
nie uległ zmian i*

Giełda warszawska
Warszawa, 22. 1 PAT . Akcje; Bani: Polski 16, 

185 i pół, Banie Zachodni 80, Bank Zw. Sp. Za- 
rohk 78 i pół, Warsz. Tow. I ’ afer. Gukr. 26 i pół, 
F ir le j 84, L ilpop I. i  II. em. 27 (bez prawa po­
bierania bezpłatnych akcyj w  drugiej emisji), Sta 
rrcliow ice 21) i pół, Borkowski 6 i jedna czw. 
Pożyczki: 4-proc. premj. imwest. 119, 5-proc. do­
larowa 70, 5-proc. konwers. 44 i pół, 6-proc. do­
larowa 79 i pół, 10 proc kolejowa 102 i pół, 8-  

proc. L  Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

W aluty: Dolary 8.88, 8.90, 8.86, Dew izy: Londyn 
43.38 i pół, 43.4i9, 43.28, N ow y Jork czeki 8.898, 
8 918, 8.878, kabel: 8.916, 8.936,' 8.896, Paryż 3502, 
35.11, 34.93, Praga 26.37' i  jedna czw., 26.43 i pól, 
26.31, Szwajcaria 172.30, 172.73, 17187, Wiedeń 
125.39, 125.70, 125.08, W łochy 46.68, 46.80, 4656, 
Marka niem. nieol. 212.92, Gdańsk 17339

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 22. 1 P A T  Waluty i dewizy: Berlin

169.47—169.97, Budapeszt 124.90—124.39, Bukareszt 
4 21.375— 4.23.375, Londyn 34.53-3163, Now y Jork 
709.25—711.75, Paryż 27.85 i jedna czw. do 27.95 
i jedna czw., Praga 20.98 i jedma ósma do 21.06 
i jedna ósma, W arszawa 79.51— 79.79, Zurych 
137.05—137.55, Amerykańskie 70630—71030, N ie ­
mieckie 169.22—169.82, Angielskie 34.50—34.66, 
Francuskie 27.87—28,03, W łoskie 37.09-37.25, 
Szwajcarskie 136.70—137.50, Czeskie 20.94 i trzy 
czw do 21.06 i trzy czw., W ęgierskie 12415—12.455

Papiery wartościowe: Renta maj. 1.08. Renta 
lutowa 1.055, Tureckie 27, Kompas 12.1, Gzernio- 
wiecka 49, Północna 1023 i pół, Cement 95 i pół. 
B rowary 107, Zieleniewski 50, Galicja 31 i jedna 
czwaj ta

Giełda zurychska
Zurych, 22. 1 P A T . Paryż 20.32 i  trzy czw., 

Londyn 25.18 i jedna ósma, Nowy Jork 5.17.35, 
Belgja 72.07 i pół, W łochy 27.08, Riszpanja 6710, 
Berlin 123.60, Wiedeń 72.80 Praga 15.31, W arsza­
wa 5802 i pól, Budapeszt 90.50, Bukareszt 3.07 i 
pięć ósmych.

 o -
K a t o w i c e ,  21. 1. PAT, Między przedsta­

wicielami związku pracodawców a związkiem 
pracowników umysłowych została zawarta unio 
wa, na mocy której pracownicy umysłowi za­
trudnieni w przemyśle metalowym na Górnym 
Śląsku otrzymają 6 procent podwyżki z ważno 
ścią od 1 stycznia 1930 r.

• * *

U TW O RZEN IE  G IE ŁD Y  TOW AROW EJ W  
BUKARESZCIE. W  Bukareszcie powołano do ży­
cia giełdę towarową, która ma obejmować cztery 
działy: 1) zboża, 2) wyroby drzewne, 3) naftę i 
jej pochodne, 4) różne towary Budżęi na rok 1900 
ustalony został na 1*500,000 lek
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PRAKTYKANT biurowy 
»  pięknem pismem znaj­
dzie umieszczenie. Wia 
domość w  Biurze ogło 
szeń Stafitera, Rynek 8.

180 er

MEBLE kuchenne, przed 
pokojowe i pokoje dzie­
cięce w  najlepszem w y­
konaniu poleca nowo o- 
tw arty  magazyn „Spe­
cjalność" Kraków, Sław 
kowska 12, w  podwOTeu. 
Ceny niskie. —  Dogodne 
warunki. 81er

Ukaiai sie pslski priekiad znakomitej, 
moRum sntilnti powieści pacyfistycznej I

A ARNOLD ZWEIG

SFOR 0 SIERŻANTA GRISZĘ
P O W I E Ś Ć

Z upoważnienia autora przełożyła

WANDA KRAGEN

To tu. Wydawnicze „Rój“ , Warszawa 1930 
I I I  DO NABYCIA W K A Z & fe J K S t lg C iR R M  I I I

AKADEMICKA p rt»
mie gutw-ernęrkę na ptf 
dnia. Zgłoszenia pod „Hł 
bralsnka" do Adim. „N o *  
Dziennika". 98|

DO WYNAJĘCIA; 1) mM
szkanie 4 pokojowe z pc( 
nym komfortem. Z) ŃU 
szkanie 9 pokojowe z pc( 
nym komfortem. —  Bk* 
szych łftformacyi od cM  
Biuro (na. fekkimn i  CMC 
ser w  Krakowie, tL  Na 
Gródku L  3, w  godz. yt, 
5—6 wieczorem. i*5f

I Przetargi publiczna
Urząd Wojewódzki —- Dyrekcja Robót Pubticz 

tiych w  Krakowie, ogłasza puMczmy przetarg ofer 
towy na dostawę szutru w  roiku 1930/31 dla diróg 
pa ftatw owych i wojewódzkiej] w  obrębie Woje wód z 
twa Krakowski ago.

Przetargi odbędą saę:
1) cuda 3 i 4 bitego 1930 r. w  Białej i  Bochni dla 

dostaw aa drogach tamtejszych Paw. Zarządów Dro 
nowych;

2) dnia S i 6 lutego 1930 r. w Brzesku i Gorlicach 
dla dostaw aa drogach tamtejszych Pow. Zarządów 
drogowych;

3) dala M I U  M ece 1930 r. w Nowym Targu i w 
‘Żywcu Jh dootaw w  deogach tamUjSizych Paw. Za 
Czadów drogowych;

4) dnia 12 I 13 Mtego 1930 r. w Dąbrowie i  Jaśle, 
<Sa dostaw na drogach tamtejszych Pow. Zarządów 
drogowych;

5) dała 17 I 18 lutego 1930 r. w  Myślenicach i Kra­
kowie dU dostaw na drogach tamtejszych Pow . Za 
■eądów drogowych;

f)  dnia 19 1 21 lubego 1930 r. w Grybowie i Mielcu 
dbi dostaw na d-aogach tamtejszych Pow. Zarządów 
dhosuwycb;

7) dola 24 I 2S Intego 1930 r. w  Limanowej i Oświę 
otasu dte dontaw aa drogach tamtejszych Pow. Za 
■wdów drogowych;

8) dnia 26 I 27 lutego 1930 r. w  Nowym Sączu i w 
FKżate dźa dostaw u  drogach tamtejszych Paw. Za 
m d ć w  drogowych;

9) data 3 14 nunca 1930 ł  w  Wadowicach dta do 
naw  aa drogach tamtefrTrgo Pow. Zarządu drogo 
w e to ;

10) dnia i  1 7 __ :c* 1930 r. w  Tarnowie i Ropozy
taco dU dostaw m  dpogach tamtejszych Pow. Zarżą 
dfrw dwgowyckt

UJ doki M 1 n  rouea 1930 r. w  Wieliczce dla do
Pow. Zawada drogo

dotyczących warunków dostawy, ozaz 
nntidonago na rai; B*30/31 [dano dostawy sauton za 
iÓm m  co de flodci, bdifitut 1 oo do gatookn mogą te 
lilrtłnrt otozj tnać w  Worach wymktńonyob wyiej 
Powiatowyah Zaezndćfw drogowych, w  godzinach u 
ngdoiwycii, i iidiinrodi poezguwzy od dnia 23 stycz 
nta 1930 r.

E L e k a lt

LOKAL Łroatewy z wy 
stawą przy aScy Staro 
waśinej natychmiast do 
wynajęcia za czynszem. 
Wiadomość: Sharowiśl
na 52, n właściciela.

171er

POKÓJ UMEBLOWANY
z utrzymaniem częścio- 
wem tub caikcwłtera, dla 
jednego pana do wyna- 
jęośa od zaraa. W iado­
mość: Daaielowa, ul. Dłu 
ga 33, III. piętro. 77bp.

POKÓJ słoneczny, fron­
towy. dla biurowej pan­
ny, n samotnej wdowy 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
codziennie między godz. 
1—3 popołudniu. Młodo 
wa 20, IL piętro. 3685bp

ODSTĄPIĘ 2 pokoje 1 kn
cbmę w  Podgórzu, Kra 
sickiego 26, II. piętro nu 
prawo. 179x

DW A pokoje, kuchnia, 
przedpokój, balcon, peł 
ny komlort, na pryrtcy 
palnej ujicy Krakowa, na 
tychmfast oddam za u 
dzielenie pożyczki 2.000 
dolarów za zabezpieczę 
nlem. —  Zgłoszenia pod 
„Komfort" dc Biura oglo 
szeń S‘ atSera, Kraków, 
Rynek 8. 170er

POKÓJ stonecany, froo 
towy. z osobnem wej 
ścieni, di a dwóch panów 
od 1 lutego dc wynaję­
cia. Wiadomość: Cliocz 
ner, Brzozowa 12, III. 
piętro. 103bp.

▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲ ▲

5 Okręg. Szefostwo Budownictwa w  Krakowie,
Plac św. Magdaleny L. 2, oglasaa przetarg nieogrą 
mezony na wykonacie stolarzy na mundury. Prze 
targ odbędzie się dnia 29 stycznia b. r., o godizinie 
lOtej.

Wszelkich informacyj udziela od dnia 20 h. m. Kle 
równik Kancelarii 5 Gier.. Szefostwa Budownictwa, 
w godzinach urzędowych, gtizic również można na 
być druki ofertowe.

M ufe®! p E s r h a i n a
d d ł  i w  ~\w d  n a n

znaną z dobroci, przemielaną z najprzed­
niejszych pszenic pod ścisłym nadzorem 

Rabinatu Krakowskiego, Podgórskiego 
i Skawińskiego

poleca:
M ŁYN TU  K CENOW &-W ALCOW Y

1. A G I K J I K A M E R '  K R A K O M
UL. ŁC B Z O W S K A  S. -  TELEFON N r. 10??

z dostawą natychmiastową lub na termin.

P .  S C H 1 R E R  K R A K Ó W  

ULICA S T R A D O M L 2 7
P O L E C A : IW *

SZPAGATY, WYROBY POWROŹIH- 
CZE I JUTOW E, SZCECTKI, CHODNI­
KI I WYCIERACZKI KOKOSOWE. 131
Maty chińskie. Artykuły dom owe i go&pod.

Dnia 6 lutego b. r- otwiera się w szkole zawo­
dowej dia dziewcząt żydowskich ..Ognisko Pra­
cy" w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej 9, 11. pięr 
tuo

Popołudniowy
Kurs gotc vania dla Pań

(kuchnia rytualna), trwający 6 tygodni. Wpisy 
i informacje codziennie od godz. 1— 2, w  kance­
larii szkoły przy ul. Mikołajskiej 9, z wyjątkiem 
sobót i świąt

SUKNIE wieczorowe, wizytowe, 
karnawałowe, 
kostiumy redutowe,

wykonuje $ ed le  żurnaiU i modeli francuskich 
pracownia ..Ogniska P racy " w  Krakowie, przy  
uL MiUkołaMded 9, II piętro. Dla pań z pffawmejf 
udogodnienia. (M iara w  krótkim czasie).

W W W W * ^  W  W  W ” —- W  w  w  w  W  W  W  w

TR O C H Ę  H U M O R U

Biuro Centralne Ker tu Hajcsod dla Zachodniej Ma 
łoipolsiki i Śląska w  Krakowie poszukuje do aątych. 
miastowego wistąpieni-a

msiru^tara-propapndysty
z wyższem wykształceniem, władającego Oiegje ję 
zykanu pekikim, żydowjkau i hebrajskko. ^nla.na.ni 
wanego mówcy.

Zgloszotua z podametn curriculum v#tac, waiua
ków i refereucyj przyjmuje <ło dnia 15 lutego 1930 
Biuro CentraJme Kerou Iiajesod w  Krakowie, ul. 
Stra-dom 15. I78x

K lL llY  taa litem fiiatft
u l. T a r io w s k a  6. I . p . 

Iiocznu Z w le rry n łc cb lc l

s e z p ł a t n T eT
C iyU ln lK o M  „N onfogo D2i«RRik&n
K ed «k lo r $zyll<»r S zlo lu ik , (autor pruc uau- 
kowyob),określa ohorakter, Bdoltośoi ipr?« 
zD so t«a i« bazinUresownio. Nopisz imię na/
\ri8ko? imBEiąc urodzeniu, otrzyDjae/, aua- 
liiif darmo. Poznasz kiru Jesteś,, kim być 
możesz Warszawa. Psycho-grafolog & zyI- 
itr-3zkolaik. Ko wowiejska 32, m. 6. Znaca- 
kami poaztowsui 75 gr. as przesyłkę **- 
łąezyć. P rzy^eiu  oRobłiUe płatne,godt. 11-7 
M46m

PZRECIW CHUDOŚCI
J Przez użycie naszego w&paioiak,.:. środka odly 
( wczego „PLENUSAN*4 w  krótkim czasie zaaczne 
1 przybranie w wadze, wygląd kwitnący 1 pełne for- 
! my ciała. Również wzmacniający środek dla krwi i 
' nerwów, przez lekarzy polecany. 1 pudełko zł. 6‘— , 

3 pud. zł. 15. Dr. Gebbard & Co„ Gdańsk, Oddz. 13

I Kóźne 3

—  Oto znowu widzisz ta takiego biedaka, co 
niema pieniędzy na aparat fotograficzny.

5.000 DOLARÓW uioku 
ję aa dem w Krakowie. 
Zgłoszenia do Adm. „N 
Dzieomka" pod JPierw- 
sza Upoteka". 83g

N A P R A W A  DYWA­
NÓW . Dywany perskie, 
kilimy do naprawy przyj 
muje „Dywan", Tkalnia 
dywanów, kilimów. Kra 
ków—Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3. Poleca dy­
wany, kilimy. Ceny bez 
koakuroecyjee. Telefon 
Nr. 1609. 2051sse

UNIEWAŻNIAM zgubio 
są książeczkę wojskową 
na nazwisko Leki Etmer, 
nr. 1894, Ląkta Dolna. —  
wydaną pnzez P. K. U. 
Boohzńa. 99g

KORB Józef, urodiz, w  r, 
1901 w Krośnie, nadewa- 
żma książecnkę wojsko­
wą, wystawioną przez 
P. K. U. Sanok. 160z

iH t i r j r n i a a l a l a r1
SW AT Uzadchen), 

suBikownny w  lepszych 
domaoh, poda swój mS 
ras: Kraków, Skrytka
Nr. 410. ioog

1 A  A A  A A  A A

w  m  sWaSata

W A G I
■k lap sw n , d aoym alaa
••ęenk l I m itry  e a « b o « «M  

u  rok mo
S. LAK LE SD O R FE R
Handal tovirów totus,ch 
trO iw M |4nn , S iu s ia
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